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Po unicestwieniu planów ·reakcji 

zacieśnienie współpracy miądzy Polską a Czech.osłowacją 
Wicepremier tow. Gomułka-Wiesław o stosunkach polsko-czechosłowackich 

Tow. Wicepremier Gomulik•Wiesław udzie 
llł następujących odpO'Wliedzi na pytania. po­
atawione przez Redakcję ,,Rude Pravo'': 

PYTANIE, Czy przY'J>Uszczacle, te zmiany 
w wewnętrznej sytuacji Czechosłowacji bę­
dą mJały wpływ na at09U.Dld cHChoslowacko­
polskieł 

ODPOWim>Z.Uaiewlw_. ,.._ wy fr& 
eaj~ mtyilldowydl a ~ pla­
nów rellk.cjl csechoslowacldel wpłynt. nl•­
r.m.temie dodl!bdo na x&dełniente brllł.enldeJ 
'W9p6łpracy ml~y Pols.q a Czechosłowacj3'-

Pol.acr obserwowali 1 nlepoko}em ddalal­
DOŚ6 Tąkcyjn'}"Ch pnyw6ddw 1 kłerownikmt­
partyJnyc:h w Czeclwsłowacjl, kt6rzy w spo­
•ób Jawny, lub zamaskowany usiłowali po­
derwaó f Mkłódć nasze p:rzyjaolelskJe I to­
Jus1.lll.łcze stostmki, Obecnie, po 7.mlanach, 
jakie zaszły w Czechosłowacji mołemy spo­
kojnie patTZeó w przyszłość, Wierzymy bo­
wiem, że rządy naszych krajów repre-zentu­
Jąc wolę 1 dążenia mas ludowy~h. maJdą w 
fl:a:idej !!prawie wspólne, przyjadelslde t do­
brosąsiedzkie rozwiązani~ oraz przyczynią 
się do Jeszcze silniejszego zacieśnienia wię­
ww, ł.ą.czący<::b tak bliskie soble narody -
polski, czeski 1 słowacid. 

PYTANIE. Jakie znaczenie m.a poł!kł tnyle 
tnl plan odbudowy l r<nbudowy gospodarczeJ 
dla gOS1podaTcz~h stosunków pc>lsko-czecho­
słowackicb ł 

ODPOWIEDZ. Wysokie tempo rozwojowe 
gospodarki narodowej Pols·ki w ramach 3-le­
tniego planu odbudowy i rozbudowy s.tworzy 
ło podstawy dla rozszerzenia J pogłębienia 
polsko-<:zechosłowa.ckich stosunków gospodar 
czych. · 

Dzięki realłzactt naszych planów produkcji 
może Polska dostarczać roi;nących ilości wę­
gla, cynku, soli, artykułów cheml.cznych, prą 
du elektrycznego, odlewów i szeregu innych 
surowców półfabrykatów i fa•brykatów, Syste 
matymina odbudowa gospodiiJ"kf rolnej ponii­
mo niesprzyjających w roku ub. warunków 
kilimatyC:2lllycb iemożliWlla nam dostMczanłe 
CzechosłowacJl mięsa, drobiu tuczonego, zie 
mniaków, jarzYlll, Jaj i innych produktów spo 
życia. Mamy podstawy do przewidywań, że 
eksport ten będzie się wzmagał. 

Tempo rozwojowe gospodarki narodowe) Pol 
skt wymaga :z kolef dużych nakładów inwe­
stycyjnych, stwarzając stale rosnące zapo­
trzebowl!Jde na import maszyn, nanędzi pne 
mysłowych I. rolniczych z Czechosłowacji. Ga 
ma tych , zamówień jest bogata - od wypoM 
żenia elektrowni, koksowni, but 1 kopalni do 
obrabiarek, traktorów I samochodów, Równo 
legie rośnie zapotrzebowanie na czechosło­
wackie artykuły techniczne, kopa.liny, Jak 
kaol1n l magn&zyt, wyroby precyzyjne, arty­
kuły chemiczne, wyroby gumowe l skónane. 
Pot:łkreślłc naieży Import obuwia czechosło­
wackiego, jako przykład wl-elostronnoścl po­
trzeb polskiej gospodarki i wielostronnośc:t 
obrotów towarowych polsko-czechosł-Owac· 

• kich. 
Uwzględniając konieczność rozwoju źeglug1. 

na Od,rze a przede wszystkim odbudowy I roz 
budowy portu w Szczednte, Rząd Polski pre­
liminował na te cele du:iv odi;etek środków 
finansowych, planu inwestvcyjnego, co rów­
nlet ' nie poo:ostaje bez znaczenia dla rozwoju 
etosunków gospodarczych między naszymi 

kraJaml, I PYTANIE. Ja.kte maczenle mają Ziemie Od 
Tą drogą słwMUl plan łny'letnt realne mo- zyskane du ~ieczeństwa natrodów slowiań 

Zliwośd rOZW<>ju handlu zagranicznego Cze- skichł 
chosłowacji dzięki s.zerokiemu wy.korzystaniu ODPOWIED2 
dla tranzytu polskich linii kolejowych i wo- Z punktu widzenia bezpłeczeflstwa naro­
d:nych, polskiego portu w Szczecinie, gdzte dów słowiańskich zachodnia granica Polski 
Cz-echosłowacja dzięki szerokiemu wykorzy- nad Odrą i Nysą Łużycką jest wspólną gra· 
staniu dla tranzytu pc>lsldch Unii kolejowych nicą całej słowiańszczyzny. 
1 wodnych polskiego portu w Szcz.ecinie, 
r<YLponądza~ może specjalnym.I udogodni-e­
niamł. 

Plan 3-letnl Polski i plan 2-letnł Czechosło 
waicji stwarzają warunkł nie tylko dla zwlęk 
S1)elda obrotu towarowego, ale również dla 
ścisłej współpracy w dziedzinie wymiany do­
świadczeń naukowych, technkzn~h, organi­
zacyjnych i samej metodologii planowania. 
W ramach szczegółowego porównywania pia 
nów w każdej z oddzielnych gałęzi gospodar­
ki narodowej obu krajów otwierają si~ !lze­
rokie perspektywy wzajemnego uwzględnia­
nia programów produkcji, współpracy norma 
lizacyjnej, współpracy w formie wspólnej bu 
dowy obiektów, Jak to plęknle Uustruje umo 
wa na temat budowy elektrowni. w Oświę­
cimiu. 

Utrwalenie l nienaruszalność tej zachod­
niej granicy państwa i narodu polskiego le­
ży szczególnie w naJżYWotniejszych intere­
sach Czechosłowacji, która - jak tego dowio 
dła historia ostatniej wojny - pierwsza z 
państw słowiańskich padła Qfiarą niemieckiej 
agresji. . 

Niebezpleczeństwe niemieckie nie przestało 
potencjalnie zagrażać nada.I narodom słowiań­
skim. Spotęgowało się ono na skutek polityki 
uprawianej w stosunku do Niemiec przez pań 
stwa anglosaskie. Montowanie przez anglo­
saskich dyplomatów tworu, stanowiącego groź 
bę dla pokoju w postaci reakcyjnego państwa I 
zacbodnlo-niemlecklego, prowadzonego na 
smyczy przez monopolistyczny kapitał amery-

kańskl, pielęgnowanie ducha ni.etJlieckiego 
odwetu, patronowanie antypolskim i anty­
czeshlm organi:r:acjom wysiedlonych Niem• 
ców, parodia denazyfiltacji i uprzywilejow a­
nie wybitnych hitlerowców przy równoczes­
nym zwalczaniu ruchu szczerze demo~ratycz­
nego - wszystko to przemawia za tym, że 
narody słowiańskie muszą mieć zawsze ohtir 
te oczy na- niebezpieczeństwo ponownej agre­
sji niemieckiej, odradzającej się pod str.rym 
hitlerowskim hasłem walki z komuni:l;mem. 

Granice Polski na Odrze i Nysie Łu­
łycklej wzmacniają front pokoju w Eu­
ropie, stanowią jedną z głównych przesz­
kód do odbudowania niemieckiej siły a­
gresywnej, de przekształcenia powojen• 
nych Niemiec w punkt wypadowy nowe­
go najazdu. Znaczenie tych granic dła 
bezpieczeństwa narodów słowiańskich po­
lega w nlemnlejszym stopniu na tym, że 
Ziemie Odzyskane wzmacniają wybitnie 
siłę obronną Polski, a przez to samo po­
mnażają sUę wszystkich państw słowiań· 
skłcb I Innych mlłująaych pokój narodów, 

D e pe§ ze q~atulacqjne 
WARSZAWA, PAP. - W pl~ rocmł~ paktu pols:i.czechoałowacldego wymienk>· 

no między Warsza'Ml 1 Prag' naatępuJąoe depesze: 
Jeto Ekscelencja Pm Józef c,nnkiewica Premier Kq(!a lbitea)~Ut.j. Warszawa. 
Panle premi-. W lml~u wła&n'1ft 1 w lmlenf.u .._du Cachoełowacld.eso przesyłam 

Panu, ~ PoWdemu l całemu Narodowi PolakJemu Mrdeczne poDiraw!en!a z okazji 
pierwftllj rocznią podpltania mDOW7 10jun nlcuJ er.ehOlłowacdco-pollkiej. 

Dołwiadaunla plerwnego roku mer.eto 1 ojunu dowiodły ru jeera., u aojun ten za. 
warty w du~u aolidamołcf. lłowiańaldej jest więził\ ~ ~ kon;rłcl. dla obu krajów. 
Jestem głęboko przekonany, t.. wtpółpraca Republiki Czechoełowaddej s Rzeczypospoli­
ilł P<>lsklł będzie I nadal pogłębiać się zarówno dla rozkwf.tu obu krajów jak 1 dla zapew• 
nlenia pokoju oraz demokratycznych 11rosun ków ·między narodami całego Awiata. 

. (-) CLEMENT GOTTWALD t.-~ -
1111nnrrn111111rnmrm11111rmrm1111111111111nrn111mn111111111111111111u111 f"i;iiii. 

wqn1ienione 
nalędzq 

prem. GOTTWALDEM 
i prem. CYRANKIEWICZEM 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111n111111111111111 

Jego Ekscelencja Pan Clement Gottwald, Prezes Rady Ministrów, Praga. 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania u kładu o przyjaźni I wzajemnej pomocy pomię­

dzy Rzeczypospolit~ Polską I Republiką Czechosłowacką mam zaszczyt przesłać Panu, Pa­
nie Premierze, Rządowi Republiki i Narodom Czechosłowacji gorące pozdrowienia w imie­
niu moim własnym, Rządu Rzeczypospolitej i Narodu Polskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że przyjaźń pomiędzy Polską a Czechosłowacją będzie I 
nadal silnym ogniwem w łańcuchu solidarności słowiańskiej, trwałej podstawy naszej 
wspólnej przyszłości 1 naszego bezpieczeństwa. 

(-) JOZEF CYRANKIEWICZ 

Noty protestacyjne Z S R.R 
do USA, Francji i W. Brrtanii w sprawie uchwal londrliskicb · 

MOSKWA (RAP) - Ogłoszono tutaj wczo- niezgodny z obowiązkiem lojalności w 1tlosun· Konferencja londyńska _ 611!wierdza w da14 
raj .wiecZ-Orem, że ambasador radziecki w Lon-1 ku do układu poczdamskiego, podpisanego szym ciągu nota radziecka _ zakreśliła tet 
dyme, Georgi Zurubin, doręczył brytyjskiemu przez wszystkie cztery mocarstwa. ramy Bloku Zachodniego, który inicjalrorzy 
mini&terstwu spraw zagranicznych notę rządu Nota stwieroza, ie podczas gdy Zwi~ek Ra- lconferencj! usiłtlją iprzeciwstawić innym pań· 
radzieckiego, protestującą prz .... ciw decyzjom !lziecki konsekwentnie etotSował zasadę jędno- etwom europejskim. Plan Bloku Zachodniego 
powziętym na konferencji londyńskiej w spra- myślnoścl wszysitkicb oterech mocan;tw oświadcza nota radziecka _ je1tt ~ciśle 
wie Niemiec. w swojej polityce w etoeun.ku do Niemiec, po- zwdązany z amerykańskim planem MarshaIIa. 

Nota rządu radzlecltlego oskarża rządy Sta- zostale trzy mocarstwa zarzuciły tę po1Jtykę Tak plan MarehaUa jak i brytyjski plan unU 
nów Zjednoc:ronycih, Wielkiej Brytanii i Fran- je~zcze w roku 1946 l ponoszą wyłączną odpo-, zachodniej prowadzi do podziału Europy. 
cji 0 prowadzenie po!litykl zmierzającej do w1edzialnoś~ za sparaliżowanie prac So/u.sznl- Ob•...i 
lik~idacjoi Rady Minl&trów' Spraw Zagranicz- cze/ Rady Kontro/J.' . p•W~ te planI: nie maJ4. nic wspólna9:o 
nych. Nota rządu radziedd~go 06tnega ~dy z iaiteresem wzmocnie_nla. pokoju i be2lpleczen-

Nota radziecka twierdza.. te decyzje, po· trzech mocan;tw pned podo•bnie brzemienną stwa narodów europe]6k1ch. 
wzięte na konferencji londyńskiej , są pogwaJ- w skµtkach politykę, kitóra może okaza~ się Noty o podob~ej treści zostały rto:tone 
ceniem układu poczdamskiego l nie mają żad· pożyteczną tylko dla podżegacry do nowej .rządowi Stanów ZJedn~czonvch w ~aszyngto• 
nych podstaw legalno§cl w prawie międzyna- wo1ny. nie i r:zędO'Wf ftancmskiemu w Paryzu. 
rodowym. 

Nota dodaje, te celem konferencji Jondyń­
sikej było przygotawanie przez rządy Sianów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji no­
wego likladu w sprawie Niemiec, chociaż jest 
rzeczą widocznq, te tego rodzClfu układ je31 

Punktualnie o 12-ej'lll 
? ? ? · 
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Naro-owy plan gospodarczy na rok 1 8 
uchwalony przez Sejm Uslawo·daw.czy 

'VARSZA\VA PAP. J9 posiedzenie SeiTllu cej, co oznaci.a pnrnszło 2,5-krotny wzrost rozbudowy przedsięblorlltw państwowych, koni nym prZPll Radę PfJlf$twa projekcie ustawy O 
Ustawudawczeoo otworzył w dniu 9 marce. na głowę ludności, energii elektrycz.oej - o cesjonowapfa przedsięblou1tw prywatnych, u .~·amorzqdowym !undusw wyrównawczym. 
rb, wicemar$załek Szw-albe. Na ławach rzą- 87 proc. więcej czyli prawie trzykrotnie w!<!; nowocześnienia techniki i masowej produkcji Po dyskusji w drugim i ttz\l!Cim ayt.aniu 
dowych obecni są: premier Cyrankiewicz. cej w pPzeliczeniu na głowę ludności. elementów i caJyc11 obie'któw. Poprawa zaopa- projekt ustawy wniesi<N'ty przez Radę Pa.11· 
wicepremier Korzycki, marszałek Zvmie1rski Najsilniejszy wzrost produkcji w stosunku trzenia stworzy warunki dla rozwo ju budow- stwa o samorząd.owym iURduszu wyrównaw· 
~ ministrowie, · do prz-edwojennej wykazują niektóre działy nictwa samorządowego t prywatnego. czym przyjęty zostaJ jed·nogłoś.nle. 

l'lba przystąpiła do pierwszego p11nktu po- przemysłu metalowego, a zwłaszcza produk- Ustawa irealiz,uje zadlinla scalenja Ziem Od- W imieniu komisji prawni<:~o - regularni· 
mądku dziennego, a mianowicie sprawozda- cja taboru kolejowego. zyskanych z resztą kraju. Mówi 0 tym 22 pro· nowej, poseł Domiński (SP) tloiiył &,prawozda• 
ni.a kcmrlsli planu gospoUl'tr'CZetqo o rząde- \Ą/ przemyśle włók'enniczym osi·ągamy piro centowy udział tych ziem w produkcji P.rze- nie o projekcie ustawy o upoważ.nienllll rzi\dU do 
wym projekde ustawy o narodowym planle duk~ przeszło 4-krotnie wyżs;z;ą. mysłowej i 24 proc. - w ipowierzd:mi UJpraW- wydawania dekretów :i mocą ustawy. Kou'i· 
gos,poda:rczym na ri>k 1948· Głos zabrat spra- Ogólny wzrost produkcji jest przede Wf'ZY nej, ro.zwój sh~ci warszta.t-Ow rzemi-eślniczych, 6ja uz-nala, że proje.kt 'lliitawy zgodny z m;ta-
wozdawca poseł Jędrychowski (PPR). 11>tkim wynikiem rosnącej wyda.jności pracy zwiększenie zdolńOści przept1stowej Odry i wą ko.ll'Stylucyjną, n.możliwi-a normalną pracę 

Ustawa 0 narodowym planie gospodarczym (w 1948 r. _ od 9 do 18 proc. w iposzczegól- przeładunków w Szczecinie, odbudowa zagród rządowi. KomlsJa uznała ta'ld:e, iż rząd nie na 
na 11

" 
1948 - mówi poseł Jędrychowski - nych przemysłach) _ stwierdza pose·l Jędry- wiejskich i zabezpicaczenie izb miesik.alnych w dużyJ swych uprawnlert 1 trzymał się :ro.sady 

st®owi nowy etap realizacji 3-letniego pla- chowski. - Stworzone będ·ą warunki dla roz- miastach. , że aprawy najwaźnie;.ue wymagajq uprzed· 
n~ o.~hudowy g~spodarc~e.i. Dane 0 v.rykona- woju masowego mchu współzawodni<::twa pra- Rok 1948 przynie-:sie dalsze rozszerzenie na- niej decyzjJ Sejmu. Pełnym po.twierdzeniem 
tru1l43ai:_i~ !7!,..!~K ubiegiy i cyfry ~nu na cy. URlawa przPwidujP środ~i wpewn1nJące szE>go udziału w gospo_darce ~wintcrwej. potrzeby ti'1"nli pe.nło~cnictw jestf. dotych-
r, swa'"'- .o ogromnym post"'''"• o Die 1 · · k , · d k ·· · · · t · 1 ~zasowa pra'k1tvka u~tawod.avrcza. Wretszcle za ust j t--' ji · 1 ł po epszenie Ja ·osc1 pro u C.JZ i 1e1 po amen e, Stwierdzając, iż w fon sposób narodowy ~ , ·~ anne ""'"'enc rozWOJowe. ?;1asze1 gospo b „ 1 J , h I .pr.zy .1'ęc.i-em rproi'ektu ustawy pn:emawia i to, darki w ustroju demokracji lm!Bwej. przez o mzen e wsztow własny<:' .. pa.n go1>podarczy na rok 1948 czyni zadoś~ 
'l'os. Jędrychowski przechodzi do omówienia W rolnictwie sto>.;ować będziemy normy, "Nymogvm planu 3-Jelniego, pers„/ Jędrychow- iż rząd cie15 r.y ~i<ę pełnym 'taufaniem Izby, 
~adnienia tempa realizacji· podstawowych zm ierzające do samowystarcza1n.ości ~'boi?wej ski po zreferowaniu poprawek, przyjętych Sejm prnyehyli.ł Eię de' wniosku ~taWM· 
tadań planu 3-leitniego. przez powięksTenie powierzchni za'51ewow 1 przez komisję, w.nosi wśród oklooków - o u· dawcy i je~nogłośni.e przyjął ;prv•jekt ustawy 

, hzemysł 'Państwowy wykonał plan produk- podniesienie plonów z hektara: Ogółem pro<lu· chwalenie projektu ustawy przez Izb~. w drugim i traecim czytaniu. 
t:Ji w r. 1947 w wartości -0bli,.,,ronej pe>U!u9 1 keja zbożowa pod11iesie się o 25 proc. Po przemówieniach ;posłów z poszcz-egól· Wicemarszałek Szwalb-e powiadomi! nast"° 
ce:n z r, 1937 w 1(}3 proc. Wszystkie przamy-1 Nastąpi d1,1lszy rozwój państwowego han- nyc.h stronnictw, deklaruj-ących :pełne zaufanie pnie Izb~. iż zgł<>siły dwa wniO<S<ki pMłanki 
sły o. podstawowym znaczeniu dl.a rozwoju dfo detaliczńego i obniżenie kosztów dystry- do narodowego pla.Pm gospo-dar<:zego na rok klubów PPR, PPS , SL 1 SD. Jede.n wniosek do 
nas!leJ . gospodarki wykonały plan ze znacZTią 1 bucji oraz u,porzą<lkowanie rynku mięsnego, 1948, faba przystępuje do głoeowania nad pm· tyczy zmiany mtawy o pracy młodocianych 1 
nadwyzką: przemysł węglowy w 107 proc., Jl<ll I zboioweqo i fanna<Jeutynnego. Kontynuowa- j.ekt€m usta•wy. W tlmgim a następnie w trze- kobiet, drugi zaś - zmiany ustawy o ube'Lpie­
llw płynnych w 104 proc. energetyczny w 104 j na będzie polityka stabilizacji cen i ich kontro dm czytaniu µstawa o narodowym planie go11- czeniu s.połecz:nym. Oba wnioski s'kierowan-e 
proc. hutniczy w 114 proc., metalowy w 102 u. . poclnrczym· zosfoła ucbw!l.Jona jednomyślnie. Z06tały d·o komisji pracy i opj.p,Jd ępołecmej. 
prO'C, elektrotechniczny w 121 pr()C. Nast-ąpi stopniowe miesfenie aprowizacji Następnie Sejm przys.tępuje do dmgiego · Ne. zakońezeni.e pMiedze..nia o1i-c.zyitane zó-
. Również przemysły produkujące przedmio- kartkowej. punktu pon:"ij,dku d-z.iennego, a mianowicie do stało zarządzenie Pmzydentm. R. P. t: dnia n 
ty ~asowego ~ożycia, z nie)icmymi wyiąt- W budo~nidwie pójidzremy w ki~runku $prcwozdania komi8jl organizl'lcyjno - samo- bm. ~ znmkn.ięaiu .z d:nle-m to marca %W"{CZr1.}­
~am1 wyłkonł.~k1Y1 -pl~n z po1w02azną natl~źk~. Drganizacji państwowych biur projektowych, rządowe/ oraz skarbowa - budżetowej o złożo- nef se'Sfi Sejmu Ustmvodaw~go . .rnemys w B en1uczy w pro~. sp<}z~- __._. _ _._ ________________________________________ _ 

C'Zy z koMerwowym i fermentacyjnym w 112 l · ' · · 

~i~2~~:~;r.:~~~;r:tf,~ rocznic• pa·ktu polsko-czechosłowackie10 pr emysłowej na rok 1947 oznil.C'la poważny ··'f 
ost produkejt ' w sto-s11nku do r. 1946 - Pierwszą row__.n.icę podpisania. paktu o przyjaźni i wzajemnej pomocy nńędzy ne w sw-0je interesy klasowe czy <lynastycz-

W r~~:i;~~ m:'~~~ach V.'Tlrost produkcji Polską a Cz.echesłowacją - poprzedziły zn amiezme wydarzenia · '\'Il Pradze. Udar-em· ne nie umiały tej myśli zreali%oweć. Kl~ 
był tak wielki, że można mówić 0 uruchomie nienie zamachu reckcji na ustnój demokracji ludowej w Czech01dowacji posiada bo- ski, jakie spadały na Polskę, Czechy i bme 
mu w ni-eh produkcji ma.mwej w r . 1941. wiem również 'Sw-oją sz:e;rególną wymowę w odniesieniu do stosunków polsko-czecho- narody słowiańskie były skutkiem naszej 

Plan na re>k 1948 przewiduje dalsxy wzro~t słowackich. niezgody.: Z niej wyrosła potęga Niemi-ee. 
p.rodukcjl przemysłowej prz<!dębtle 0 23 proc. Reakcja czeska i słowacka nigdy Polsce lefoe od dyktatu zagranicznego. Nie trudno Powrót do władzy W k~órymkolwieli 
W działach prodU<kcJi przemysłu bezpośrednie nie były życzliwe. A że „styl" polityczny bowiem przewidzieć, że gdyby lud czechosło- z nasz;vch krajów epigonów kapitalizmu -
go spożycia, planowane tempo wzwstu }est k . · '"' · ś st ·1 b · t "-- .., __ , 1 s~lniejsze, n1ż w dziłl.łach podstawowych środ rea -c3i czechosłowackiej z.naJu.ował odP<J- wacki nie wykazał tej czujno ci, która uda- anowi o y IUe ya..u zagro=n1.e praw u~ 
l!:ów prorlu'kcji. wiednik w postępowaniu naszej endecko- remniła zamach reakcji na ' jego ustrój demo du, ale róW'D.ie! zagrożenie - narodowe'j 
, stosu1nk<>wo m.nlejszy procę;P!owy we~ost sanacyjnej reakcji - bra.tnie narody żyły w kratycmy, Czechosłowacja mogłaby aię niepodległ-0ści. I dlatego taki „powrót do 

PfOdUkcH w dzittłach l'rzemy!fo wytwar~aj~- niezg.odzie, która potęgowała agresywne za- stać terenem rozgrywek w stylu „greckim", władzy" równałby się r;a.przep~iem 
;cego środlkl wytwórcze, vdpowiada duz.emu m.Wy Niem.i-ee wobec obu państw słowiań- a dojście do władzy choćby nawet przejścio- owej myśli politycznej, która Po la.taeli Jca.. 
wzrostowi w cyfrach absolutnych zi! wzglę- skich. we, reakcji, popiera.nej pr.ze.z imperializm f 6 tiu na. 'Wielki\ iloś-c:iową wagę takiej produk- , Gdy po wojnie rządy nad obu krajami ob- J,Dlerykański podważyłoby fundsm.ent przy t.astro i błęd w znalazła wreszcie sw6-j 
cj1 np. 'Węgla i stali w -gospodarce narodo- jęły obozy demokracji ludowej, okazało się, jaźni poli>ko - czechosłowackiej. wyraz w eojuszu polsko-e'Zechosłowac~ 
weJ. Pewne 'lł!przywilejowanie tempa w-zrostu źe nie ma istotnych przyczyn, uniemożliwia- • Tymczasem sojufl'A polsk-0-cr.echosłowae- Ch~ rea.keja czechosłowacka, podobnie 
produkcji przemysłowej priedmiotów spoży- j<>c,rch. radykalna zmian„ stosunków polsko· ki . 1 k dzi ._,_ _.. __ owi jak llMJSa rodrlm.a, "lubi nazyw-ać siebie ,.na.o 
da, nie o.znaa:a bynajmniej jakiegoś odchy- "' J "' .,.. , po Bf'JUSZU po 8 0 ra ec.l\..UU, „.......... rodńUT<I" _ jej post"'"""Wanie z natury je" 
l d „. • J t d '.4 ł Ctlt'!Chosłowaekieh, a i.stnieJ' e nmtomiast sze- Il"Jl··s"'-'-·•e·is...,.. .-..,,.nik •"'-bll'- -J· "'----- - ··"" ..-~ " enia o zasau'111cze en encJ_,. upnemys o- „ ..., ....... " -J .....,J_ "'""' """"I l!l.........u• rodowodu politycznego jest an+--.•rodmn.. 

· ! k · reg ważkieh powodów i kmrioozności naka- kó k · • I j ł s: ..... v--"-·je "J""" :wten a . raJU. w. po OJJI I e~ przysz Ol'OUło .1.:"""""'u Nie reprezentuje ona nic innego, jak siły. Zasadą w gMpodarce planowej Jest szyb- zujących ścisłą gospodarczą, polityl2ną bowiem myśl polityczną, przewija.Jącę "lń~ wrogie na.rodoun,,,.., interesom.. 
av,y wzrost produikcjl środków produkci~. niż i kultmalną współpra.cę na.szy-ch państw. . 

1 
dz ".r-

1P:rodukcjf przedmiotów spożyda. U nas je- Ostatec.zne usunięcie reakcji od udziału przez tysiąc etnie ieje naszych narodów, I Usunięicie jej poza nawias tycla paMtw,o.; 
(lnak w okresie reali:z..a·cji planu 3-letnlego, a w rządzie czecb.osłowacltim, przebudowa myśl - że przyjaźń polsko· CY..echosłowa.cka wegio zabezpiecza intereey obu narodów, da.. 
JWiaszcza w r. 1948 jest odwrotnie. J€st to Frontu Na.rodowego powitane być musi jest warunkiem koniec:mym .zabezpieczenia je Mm pewn<:>ść, te pakt polsko-czechosło­
~yituac1a W'Yiątkowa, uza"Sadni-0na tym, że , 1 ki ó . ż . k naszych narodów przed niemiecką agresją. "'1M!Jd przeżyje wiele roezriie, jako konstmk 
stnlirtura naszego pr-zemysłu, w wyniku przy- przez społeczenstwo po s e r wme ' Ja 0 Rządy szlacheckie, kapitalistyczne, zapatrzo tywny instrument pokoju i bezpieczeństwa. 
łąc.zenia Ziem Odz)'$koanych, uleyła xasadni- radosny fal01:t .d#\lJ>.n>go poważnego wzmo.c-
czeJ zmianie, mi-a.nowi-cie prmlukcja śrotlk-Ow nienia sojuszu polsko • czechosłowa-01riego 
wytwórczych mjęła w n!ch p~wainiejsze jako istotna rękojmia pełnej realizacji 
miejsce lliż przed woJD<ł wszystkich postanowień paktu o przyjaźni 

Po wyk1'1naniu planu 194-8 '" misza pr'Oduk- i wzajemnej pomocy, zawartego 10-go mar­
cja przemysłOW<'!. wzrośnie bar~o powa.im:e a 194 7 roku. 
w stosunku do oktesu pnedwo1ennego, zaro- N-a tle kryzysu czechosłowackiego, w 
wno w cyfra.eh globalnych, jak -zwł-a-szcza. w zwią7.Jm właśuie ze stosunkami polsko-cze­
cy.frach na głO'\vę !udnośd - p~dkreśla pos. chosłowack,jmi ' raz jeszcze oczywistym się 
Jędrychowski, potlając se:ereg cyfr, ilustruj;ą-
c:ych ten rozwój. . s<taje, że przyjaźń trwałą i pewną, zabezpie-

W r. 194a w 1i-orówi:ianiu do r. 193S wypro czającą przed agresją, narody słowiańskie, 
• uuik.ujemy węyl-a kamiennego o 78 proc. wi-ę- realizować mogą tylko rządy ludowe, uieza-

Oświa~czenie premiera Gottwa da 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania ezechosłowacko-polskiej umowy 11ojusrmi­

czej, która okazałó się szczęśliwym kroki em w rozwoju na.szycli krajów, pnJeSyła.m 
braterskie pozdrowienia robotnikom i całemu ludowi pracującemu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 'Wierzę, że wciąż wzrasta.jąoo zbliżenie C»eBkieg-0 i polskiego ludu pracują· 
cego będzie najlepszą spójnią czechosłow acko-polskiego przymierza i rękojmią roz• . 
kwitu obu krajów. 

mi do armat. Twarz emira cała wykrzy- garncarze os.iedla.li się przy wschodnie} 
wjła się ze zdenerwowania. bramie wokół wi.e~iego gliniastego pa­

- Kończcie! - zawołał. - Wraca} górka; zresztą trudno było dla nich o 

I 

Wezyrzy dostojn,icy pobledli ria.J Arsłanbek skłonił się ucałował 1.v Io 
aźwięk tego imienia. Muchołap ~-gnął cie rękę emira. 
i upuśdł swóJ wachlarz. Sługa trzyrnalą- - o, władco! On jest tutaj. W Bucha-
Ćy fajkę z czilimem zakrztusił si~ dy- rze. Czy ty nie słyszysz? 
mem, obłudne języki poetów przyschły Daleki szum wzmacniał się I narastał, 
ze strach~ do zęb?w. . , podobny do zbliżającego się tr:c~sienia 

my do pałacu! bardziej stosown·e miejsce; glina była 
I podniósłszy poły brokatowego pła- tuż obok; w wodę zaopatrywał ich ob­

szcza pobiegł potykając się, w kierun- ficie ~ryk, który przepływał wzc;:lłuż bra­
ku pałacu, a za nim pędzili, pchając się, my miejskieJ. Dziadowie, pradziadowie 
poganiając jeden drugiego, gubiąc pJn i pra-pra-dziadowie . skopali już pagórek 
tofle i n1e zatrzymując się nawet, aby do połowy, gdyż z gliny. budowali swo­
je podnieść. Pędzili wezyrowie, kaci, je domy, z gliny lepili garnki i sami kła­
muzykanci, strażnicy„ muchołap J -s.ługa dli się w glinę na wieczny spoczynek, 
tr12ymający fajkę wodną. Tylko slon:e odprowadzani żałosnymi jękami krew­
stąpały nadał powoli i spokojnie; bo nych i wiele lat potym, zdarzało się, źe · 
chociaż należały do świty emirskiej - . jakiś garncarz uformował garnek luti 
nie miały ża~nych powodów do :oba- dzban, wysuszył go na słońcu, wypalił 
wy przed ludem. w ogniu i dziwił się nadzwyczajnej sile 

Ci.ężkie, o~ute ~r~zem ,br~my zamknę- i czystości dźwięku, nie podejrzewaj-ąc --:- On Jest tutaJ I - pow1orzył ,1,rs- ziemi i ot.o tłum koło wzniesienia, ogar 
łanbek. . . . . ni·ęty ogólnym podnieceniem, też zaczął 

- KłQm1eszl ~ krzy~nął emir 1 swei;~ szumieć na początku niewyraźnie i. głu­
T<r61e.wską d!on1ą wlepi~ Arsłar.b~1~r,w1 cho, a potym wciąż głośniej, mocniej i 
~otęzny pol1~~~k. - ~zesz_. A J;s-1 an emir odczuł drżenie i kołysanie si.ę po· 
Jes! rzeczyw1sc1e tu~aJ, to Jak ·mogł d?- mostu i swego pozłacanego tronu. W 
stac. sl~ do euchary i co W<'.lr~e są twcJe tej chwili z ogólnego hałasu, który chwi 
st raz~ I ty sam!. To. znaczy, ze. to on u- I ami przechodził w potężny ryk, "lag le 
rządził teJ n~cy takie poruszenie n~ ryn wypłynął powtarzający się wielokrotnie 
ku!. On ,chciał .zb,untow~ć. przernvk-c; ze wszystkich stron, okrzyk: 
mnie na rod, a ty zes spał 1 n:1.e słyszał.es Ch d. N d' 1 nici - o za asre 1n 
1 ;.. I emir Wlepił A_rsłantięl(owi drugi po- - 01cdża Nasredin I 
llczek, -· - ~ Straźę. rzuciły si.ę z plonącl[ll'li !onla· 

ły się za emirem 1 Jeg·o sw1tą. wcale, że to daleki przodek dbając o 
A t'lac rynkowy, zapełniony narod:m dobrobyt swego potomka ' I większy 

szumiał, huczał 1 felował, powtam:i!ąC zbyt jego towaru uszlachetnił glinę czą­
wciąż od nowa Imię Chodży Nasredina. stką swoich prochów, tak, że dzwoniła, 

- :r_ . jak .czyste srebro. 
. CZĘśC ~UGA. Tu również stał dom garncarza Nf„aza 

„Oto ciekawe wypadld; c.zęś6 ich zda- . • . J 
rzyfo się w mojej obecności, a częś6 o- - nad samym arykiem, w c1en1u potęż-
powiedzieli mi ludzie, do których mam nych starych karagaczy. Szeleściły liście 
zauf011ie". na wietrze, szemrała woda I od rana 

(Isama-lbn-Mirnkyz, ,,Księga do wieczora słychać było w mały_m o-

ROZDZIAŁ t 
kontemplacji"J. • 

gródk~ Eieśni ~ięknej Giuldżan. 
,,,..,. - ..........--- ---~ „~. · 

Od niepamiętnych czasów 6ucliarscy ~(D. o, · )'.4_! 
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O trwałe ·braterstwo Polaków, ·Czechów i Słowaków 
"',.. · (Artqhul ~pec;alnie nepi.1anq dla ,,,Głosu Robotnficzeqo•'J 
~" ~ zlś, jako w pierwszą roczntcę, wspomina- f ne d.o życia i do nowej agi·esj, niemieckie sl-1 dz-ie Polska, tym silniejsi 1 bardziej bezpiecz- kamjąc, że got~~ jest rozbi~ kai?ą reak~yJ.o 

&>my ten dzień w którym w Warszawie ly imperialistyczne 1 przeciwsł-0wiańskie. Za- ni będziemy się czuli i również - my. A na' ną intrygę, wymierzoną przeciw memu i ieg~ · 
~stała zawarta umowa- o pnyjaźni 1 wzajem· równo my, jak 1 Polacy, obserwujemy z naj-, si polscy przyj.a;olele mogą polegać na nas. że I sojusznikom. Spisek obcej i r-0dzimej reakqi 
nej pomocy między Repubłiką Czechosłowac- większą uwagą wszystko, co się dzieje w za· my również nie zostilflliemy w tyle I że rów- •przeciw lud·owo-demo,kratyczni:j Czechosłowa­
ką a Rzeczpo51p0Htą Polską. Owczesna wizyta chodnich Niemczech. W tym wypad.ku wlia- nież w Czechosłowac'll będzie nadał umacnia- cji z.akończył się ka·tast.rofalme dla jego O!I'• 
czechosłowackiej delegacji rządowej z pre- śnie jest całkowicie na miejscu największa , ny demokratycmy ustrój ludowy. ganiz.aotorów. Jeszcze bardziej umocniła się 
mierem rz~u Klemen•tem Gottwaldem na cze- czujność, zwłasz,cza w Czed1o·słoowacji. jedy-1 Ostatnio właśniP. lud cz~chosł·owackl dal ~!adza ludowa w · Cz~chosłowacji •. jesz,c~e ~ar 
le.- tall: samo, jak pó~niej odwiedziny poi- nym spośród krajów sJ.owiańskich, który ma dowód swego rozsądku, uniemożliwia'ją.c dziej ~ostało wzmocnione P:~ym.l'en:e, ktore 
skrch ministrów pod przewodnictwem premie- ws.pólne granice z zachodnią strefą. Niemiec. · obcej i rodzimej :reakcji zilflllach na ludowy nas wiąże z naszymi przyjac10Jm1. 
ra J. Cyrankiewicze. w Pradze - były mani· Z radością obserwujemy piękne sukcesy I ustrój demokratyczny, wypędzając reakcję z UW rocznicę pod,pisauia c:zecho·~łowaclrn-pol-
iesłacjami pols.ko-czechosłowacldego sojnszu, Polski w dziele odbudowy, t\vórczy en- 'rządu i z całego s.połecznego życia. Lud nasz WW skiej umowy, życzymy ponownie lak 
przyjaźni i braterstwa, które oznaczały, że dla tuzjazm pohkiego ludu, który tyle potrafił wy w ten sposób dowiódł swej wierności l.dea- najserdeczniej polskie.mu ludowi i sami so·ble 
obu państw rozpoczyna się nowa 1 szczęśliwa konać w tak kirótldm czasie. Im sHniejsza bę- • łom prawdziwej demokracji i socjalizmu, wy- pełnej realizacji tego historycznego dzieła. 
era wzajemny·ch st()Sunków. 11n111 11 1 11 1 1; 1 111m111 1 11 1 1~ 1 11i: 1 1 <1 u 1 11 1 111 11 1 n 1 11 1 1 1 n 111 1 1' 1 '1 1 111 11 1 11 1 11 1 111 11 111 1 ,i1 111U1 111 111i,1 11 1 11 1 11m11m .1M11111m11u 11 1 11 111 1 11 1 '1 1 11111 1 111 111 11 1 111;i1111 111 111 11 1111 11 1 u1 11l 11 1 1t1 1.1 „ 11 ,1 1 11 1 1 1 11 1 111 11 1" 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11mrn11111111 11 11 1!11 11 1 a 1h111 1 11 1 11 1 1;m11 111 1 11 1 11 1 n1 :1 1 11 1 111 •1 1 1 1 1 11 111M11 1 1 :1 11 1 11 1 11 1 111u 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1U1r: 1 11 1 · 1111 1~ 

Pz~hosławcko-polska umowa była za­
łorowno w Polsce, jak I w Czechosłowa­

cji powi;tililla z niezwykłym entuzjazmem ca-
łego }udu. W Cieszynie, w którym z winy 
cze·Siktch i polskich szowinistów powstało ogni 
sko wzaJemnego szczucia, sp(}tkały się dnia 
10-mairca na moście, łączącym ziemie obu 
państw, manifestacyjne pochody z o·bu kra­
jów, aby uroczyście powita-ć podpisanie umo­
wy. Dobra sprawa zwyciężyła. Sztucznf.e na­
gromadz-0ne chmury zostały rozproszone, prze 
szkody, rzucane na drogę czechosł-Owacko­
polsklego braterstwa usunięte - a Polak rę­
ka w :rękę z Czech.em i Słowakiem wkroczył 
na nową drogę, obecnie już nieodwołalnie 
& ostatecznie wspólną. 

p ~I~k?-czec~osłowacką um-0wę o przyja-
zn1 i wza1emnej pomocy- zaczętó szybko 

praktycZillie realiz-0wać; została ona uzupełnio 
na wszechstrolllllą umową gos1p<>daTczą i kon­
we:ocją kulturalną. Pnejawiła się dodatnio 
pod k1aMym względem. Oba państwa wystąpi­
ły już ws..pólni•e na arenie mfędzynił11'od-0wej 
przeciw rew'izjonJstycznej propagandzie wys-ie 
dlonych Njemców t łącznie , z Jugosławią 
O'kreśli:ly niedawno we wspólnym memora·n· 
dum swoie zasadnicze stanowiskó wobec Nte 
miec, a w szczególności w sprawie spłaty re­
paracji. Niemcy i ich protektorzy na -iacho· 
d1ie wiedzą już dziś dobrze, że do obrnny 
słowiańskiej granicy na Odrze I Nysie Cze­
chosłowacja jest przygotowana tak samo Jak 
Polska, 1 że nie ma takiego zagadnienia, któ­
reby mogło S·p-OWodowaĆ roroźwięki W postę­
powaniu obu rządów. 

. n ównleż stosunki !JMPO<lareze mtędzy 
fi Polską a Czechosłowacją rozwljaiją się 

nomyśłnie Pod tym względem chodu 
mi~dzy Polakami ·a Czechosłowakami o co~ 
więcej niż 0 zwykłą bieżącą umowę handlo· 
wą. Chodzi w tym wypadku o najściślejszą 
współpracę, która uzupełnia gospodarkę obu 
kra_jów, przyczynia się wzaJemnh do ich od­
budowy. Konferencja k~ltura·lna również jest 
wn>elJniana cora;: tntensywn1ejszą trekią wy 
miany wartości, w ror.plętośd dotychaaa na 
świede nlananej. 

Umowa między Czechosłowac)ą a Pol-ską 
stwana nową sytuację w świede sło· 

wiańskim i nowy układ stosunków między naj 
bilriszyrn.i sąsiednimi na.rodami słowiańskimi. 
Słowakami, Czechami i Polakami, Znajduje 
Jeszcze o.parcie 1 w poZ-Ostalych narodach sło­
wiańskich przede wszystkim w Związku Ra­
c!ziecldm. Wszystko przemawia za tą umową: 
pokrewieństwo p1>chadzenia, języka. kultury, 
tradycji, historii, wspólny los, wspólne nie­
szczęście, wspólny ni-eprzyjaciel, wspólne nie 
bezpieczeństwo pod postacią odwiecznego ger 
maó.s·klego „Drang nach Osten". 

Mowe stasuniki między Polską a Czecho­
H słowacją nastały wtedy, gdy jednocze­

śnie z•aislniały ustroje ludowe w Polsce I Cze 
chosJowacji. Gdy oba te narody nie były już 
rP..prezentowane ptilitycznie przez sz.czupłą wą 
ską warstwę rea:kcyjnej buTżuazji i obszarni­
ctwa. Ale gdy w imieniu narodu mogli wy­
stąpić p•rawdziwi przedstawiciele ludu. Nasze 
zaś wzajemne stoun•ki mogły być budowane 
na nowych fundamentach, ponieważ Polska 
1 Czechosłowacja mają nietylko tych niepr:z:y. 
dół, ale I wspólnych przyjaciół - w pierw­
szym rzędzie Związek ~Radzie<:ki. Obecnie urno 
wa polsko-czechosJ.owacka nabiera większego 
zna.czę:nia i żywotności jeszcze na skute•k te­
go, że w Niemczech zachodnich są wskrzesza 

Przemiany polityczne w Czechosłowacji 
pr,zyn~osa pogłąh~enie przvJaźnl polsł<o-czechosłowack;ei 

V .• J. Clementis wiceminister spraw 
za.granfoznych Czechosłowacji, udzielił , 
następującego wywiadu specjalnemu ko­
respondentowi RAP tow. Minkowskie­
mu. 

Demokracja polska docenia wielkie zna­
czenie 1>statnieh przemian politycznych w 
Czechosłowac,!i. Chciałbym przeto usłyszeć 
z ust Pana l\Unistra odpowiedź na pytanie: 

Jak przemiany te wpłyną na jej politykę 
zagraniczną? 

H owa koncepcja nasz.ej polityki 
zagranicznej narodziła się w wal­

ce Czechów i Słowaków przeciwko okupan­
towi i została zupełnie jasno sformułowana 
już w okresie wojny. Nie była t-0 koncepcja 
tylko kierowniczych polityków, bo wyra­
żała ona rzeczywistą i zdecydowaną wolę 
naszego ludu, 

Przypomnę tu taj fakt następujący: W 
grudniu 1943 r. podczas pobytu przezydenta 
Benesza w Moskwie została podpisana umo­
wa sojusznicza między Czechosłowacją 
i ZSRR. W tym samym czasie w Słowacji 

Vlado· Clementl.! 
wJcemlnJs!er spraw zagr. Czech-011łowacjl 

zebrali się działacze podziemnego ruchu o· ustanowienie najbliższej współpraey i so­
poru w celu stworzenia Słowackiej Rady juszniczej polityki - z pozostałymi na.ro­
N arodowej, tej właśnie Rady, która przy- darni asłowiań~kimi. 
gotowała i prowadziła w 1944 r. masowe O te żądania walczyli za.równo powstań­
powstanie narodu słowackiego. Na owym cy Słowacji jak i powstańcy Pragi, zapisano 
zebraniu przyjęto prQgram walki o wyxwo- je również w pows?:echnie znanym progra-
1enie, ustalono główne wytyczne budownic- mie pierwszego naszego rządu, po wojnie w 
twa nowego naszego państwa. Pierwszym t. zw. programie koszyckim. 
punktem tego programu był~ oczywiście Ze strony reakcji w prasie, 17.ądzłe i pa.r­
odbudowa Republiki Czechosłowackiej, jako lamencie podjęte były niedawno próby o­
państwa dwóch równouprawnionych n.aro- słabienia nMZej przyjaźni ze Zwiąlliem Ra­
dów, Czechów i Słowaków; drugi punkt dzi.eekim i pozostałymi państwami 11ojusz­
natomiast stwierdza, te nowa. republika ma niczym! .Reakcja usiłowała udaremnić roz­
z.awrzeć .trwa~y i nierozen;ralny sojusz po-, bttdowę naszego systemu bezpi~czeństwa, 
h~yczny i woJskowy ze ZWlązkiem Radz1ec- który opierać się może przede wszystkim 
k1m. Następnym punktem programu było o przymierze z państwami ludowo-demokra­
!!1•1111;1111 1 11111 111111 111 11 1 1 11 111 11 1 11 1 1: 1111111 111 11 1 11 11111:11111u1 11n1 1 ~111111111111111ru11łł111111u111111~111111111111111111111111111111111111~111111111111111n111111E11111Ull!lfllllln~11111n111~11111111n1n111m11~111~11111111111111111111~~ 

Słowiańska kronika kulturalna 
W Moskwie istn;i·eje jedyny na całym śwle­

de teatr cygański. Nazywa się „Romen"' Je;Jo 
zespół tworzą członkowie k~lku cygańs'ldch ro 
dzi.n, jak również pisarze, muzycy i malanze, 
którzy z tym teatrem współpracują, a są z po­
chodzeruia cyganami. Te,atr wychowuje a.:-ty­
stów we własnym s•tud!o. Odbywa po<lróże po 
całym Związku odwiedzając mie.ii~cowośc~ za­
mieszkałe praez cyganów. Ostdt11ią nowośdą 
tego teatru był dramat q'g"!ńskiego pisarza 
Iwana Rom-Leb1iediewa pt. „Bohaterska Pleśń" 
Treść utworu stanowią czasy niemieckiej oku 
pacji w Mołdawii. 

ny. Wystawa }est powiązana z od.czytami na 
tematy kultury i Htera.tury raodziec<kiej, które 
odbyv.rają się w k1'Żd.y czwartek w jednej 7 

sal kslięgamli Towarzystwa. 
Pod koni·ec ubiegłego roku ukazały l!lię w 

Związku Ra:dzied]d.m statysty1d, dotycząc~ roz 
~iaTÓw ra!Clriocckiiej produ'.kcjd ksliążkowej w 
ciągu 30-tu J.at. Na podstawli!I tych statystyk 
można było zest.awic przegląd najbardziej po­
pularnych i lubianych autorów Związku Ra­
dzieckiiego. Najpoq;ytniejszym autorem i~st 
Ma:ksim Gorkij, którego dzieła były .wyd,;ine 
w ZSRR w 66-clu języikach o łą=ym nakłd­
dzie 44.594.000 eg-remplar:zy. Drugie miej..sce 

Towarzystwo Przyjaźni Cze,choslowacko-Ra 'Łajmuje Aleksander Pusz.kin :z 35.429,000 egz. 
dzieckiej w Pradze w związku ze zjazdem tej Na dalszych miejscach znajdują s!i.ę: L. N. Toł 
o.rgani'Zacji urządziło w nowej własnej siedzii- stoj - 26.459.000, ~echow 18.386.000, Szołn­
bie wystawę książki radzieckiej. Obok liitera- chow 16,300,000„ A. N. Tołstoj 16,700,000, I. S. 
tury pięknej p.oka~ano wszy;;tkie rc:~zaje wy T:Urgieniew. 12.432.000 egz. itd. Spośród zagra 
da~1ctw radzieckich .. ~-owazną. częs~ ekspo- rocznych p1s•arzy najbardzlf.ej ceni•onym1 są 
.natow stanowią ks•1ążk1 czes_k1e, kto;e. były I Wiktor Hugo, Maupasant, Dickens, R. RołJ.and, 
wydru'kowane w ZSRR w czasie o·statrueJ WOJ- Balzac, Barbujse i Szekspir. 

tycznymi. Naród nasz, na szczęście prze­
ciął w zarodku te qążenia reakcji. 

Z tego wszystkiego wynika odpowied! 
na. postawione mi pytanie. Kierujemy się 
wyraźnym wskazaniem naszych harodów 
i jasnymi też słowami programu, który re­
alizujemy. Dlatego nie będzie żadnych 
zmian w naszej polityce zagranicznej. Co 
więcej, wola naszych narodów w tej dzie­
dzinie zostanie przez nowy rząd K. Gott­
walda w całej rozciągłości i już bez przesz­
kód przeprowadzona. 

Chcę d0Tm10Jć tu jeszcze kilka uwag 
na temat naszych stosunków z pozostałymi 
państwami, z zachodnimi mocarstwami w 
pierwszym rzędzie. Niezmienna jest na.sza 
dobra wola w zachowaniu z nimi wszech­
stronnych stosunków międzypaństwowych. 
Takich, jakie dotąd utrzymYwaliśmy i jakie 
pragniemy nadal utrzymać w postaci dwu­
strony układów i w warunkach całkowite­

go respektowania suwerenności układają­
cych się stron. 

Stwierdzając to, nie mogę przemilczet'l, 
te ostatnie 'vydarzenia pokrzyżowały i uda­
remniły plany imperialistycznej reakcji za­
chodniej w odniesieniu do naszego panstwa. 
Okoliczność ta stała się powodem dla nie­
słychanie oozczerczej kampani nie tylko 
w prasie i radio, ale również w przemówie­
niach osób oficjalnych. Odrzucamy zdecydo­
wanie takie wtrącanie się do naszycia wew­
nętrznych spraw i odmawiamy oszczercom 
_najmniejszego nawet moralnego prawa do 
krytyki naazego postępowania. 

Ze 1Swej strony Wierzę, te dz.imej11se na­
pięcie aytuacji międzynarodowej nie może 
trwać bez końca, że na całym świecie prę· 
dzej czy później przewagę odniosą rzeczy­
wiście demokratyczne i rozważne siły - i że 
mimo różnicy naszych wewnętrmo-politycz­
nych koncepcji będzie jednak możliwa. nor­
malna współpraca między wszystkimi mi­
łującymi pokój narodami. 

Jak wg. oceny Pana.. Ministra rozwijały 
się stosunki między Czechosłowacją a Pol-. 
ską w pierwszym roku umowy sojwizni· 
ezej? 

Jalde Istnieją perspektywy lch dalszego 
rozwoju? 

J estem ze wszechmiar zadowolony z roz 
woju czechosłowacko-polskich stosun­

ków w ciągu ubiegłego roku od podpisania 
naszej umowy sojuszniczej, o którą zaw­
sze szczerze i wytrwale zabiegałem. Po­
wiedzieć można, że w wielu dziedzinach 
rozwój tych stosunków w ciągu roku · był 
Wprost żywiołowy. Dowodzi to, że umowę 
"podpisaną. przez nas w dniu 10 marca 1941 
r. w Warszawie, bratnie narody całkowicie 
aprubowały i wykonują zgodnie z literą 
i duchem jaki ją ożywia. 

Ostatnie dni Hitlera larii Rzeszy, '(.' tym hotełu zbierała się hitle­
rowska „góra' bezpośrednio przed objęcie_m 
władzy. Dziś ten hoteł leży w gruzach. 

Ten sam los spotkał Kancelarię Rzeszy. Nie 
istnieje również III Rzesza, 0 narodzinach 
której pis!l.e Goebbels. KsiąZka ta wytrzymała 

W &iedzinie gospodare-zej współpraca 
znalazła szereg nowych form, dla których 
trudno znaleźć podobieństwo we współpracy 
innych państw - a przecież jesteśmy do· 
piero na początku. 

(ciq~ dalszy) 
W czasie wojny w Anglii ukazała się pe­

wna książka. Był to zbiór skreślonych w nie­
co parnnetowej formie sylwetek poszczegól­
nych ,,dygnitarzy"' hitlerowskich. Wśród te] 
,,galerii" znalazł się też portret Jows"a. Grze­
biąc się w znalezionym archiwum, Mendel­
son natrafił na foto -odbitkę, zrobioną właśnie 
z tego rozdziału książki, który był poświęco· 
ny „lordowi Hau-Hau". Odbitkę tę Ditze po­
darował Jows'owi. Na margi·nesie szef goebbel 
sowskiej rad10-propaqandy, skierowanej prze­
ciwko Anglii. skreślił następującą dedykację: 
„Mefisto - Faustowi" .•• 

Ten sam D'Vze w końcu 1942 roku zapropo­
nował Goebbelsowi odznaczenie Jows"a orde­
rem w dowód wysokie.i oceny jego „niestru­
dzonej pracy'". Trzymam właśnie w ręku cl\a­
rakteryslyC'zną odpowiedź Goebbelsa, którą 
dał on na p;śmie Ditzowi w tej sprawie. Re­
zolucja Goebhelsa jest lakonicwa: uważa on. 
iż lepiej wynagror'l7ić Jows'a pi<>nierh;mi. ni~ 
nadaj.~c tej naurod7ie, „niepolrzebneqo roz. 
<rłosu_ ••• 

„UTWORY" GOEBBELSA 36 wydafl. Ten fakt tłumaczy się nietylko 
W jedne.i z szufladek biurka Jows'a znalezio przymusowym sposobem rozJ>Qwszechnianla. 

no książkę, napisaną przez Goebbelsa Są to . Trzeba przyznać, iż Goebbels był jednak bez 
p.arniętnikl„ obejmujące okres od 1932 roku at względnie zdolnym dziennikarzem zn<tjącym 
do drugie] połowy 1933 roku. Tytuł brzmi: tajniki techniki pisania w ten SJ>QSÓb, aby go 
„Od Kaiserhoffu do Kancelańi Rze.szy'". „Lord ce:ytał szeroki, ła·twowlemy ogół bez stiecjal­
Hau-Hau"' otrzymał tę książkę w prezencie od nego przymusu. Ten karzełkowaty człowie­
jednej ze swych sekretarek. Dedykacja umie· czek potrafił pisać z nerwem. Utwory Goeb­
szczona na pierwszej kartce książki wymo- belsa - to stek demagogicznego kłamstwa 
wnie świadczy o nastrojach, jakie panowały i zwyczajnego fałszu, ale są pisane barwnie 
ostatnio wśród „elity'" hitlerowskiej"'. Przyta- I nie bez dziennikarskiego polotu. Kłamstwem 
ozarn tę detlykację w iej dosłownym brzmie- i fałszem jest nie tylko treść tej książki. Sfał 
niu: „Boże Narodzenie 1944 r."'. Dale.1 już po szowane są również daty. Goebbels pisał te 
angielsku: „Ostatniemu z Rzymian l najszla- swoje pamiętniki już po dojściu Hitlera do 
chetniejszemu ·z nich'". I tuż obok znane po- władzy, fałszując zmyślone daty. Stąd wła­
wiedzenie łacińskie: „Morituro te salutant'"I śnie - optymistyczne, „jasnowidzenie", · któ­
(Idący na śmierć, pozdrawiają ciebie!) rym są te quasi - pamiętniki. Dużo jest też 
Książka Goebbelsa, pisana w formie pamlęt sentymentalnego liryzmu 1 wylewów czułości 

ników, - to wsnornnienia z początkowego pod adresem „fuehrera". Niektóre „proro­
okresu dojśda hitlerowskiP.j kliki do władzy. ctwa"· Goebbelsa są bardzo charakterystyczne. 
„Kaiserhoff', o którym wspomina w tytule Pozwolę r;oble przytoczyć. kilka najbardziej 
~wego „utworu „ Goeh'- ' ls, - to hotel, znaj du ciPlrnwvch fraamentów. 
jący się naprizaciwko starego gmachu Kance- t>„ c. Il, 

Wymiana kulturalna, przeprowadzona 
w warunkach powszechnego zainteresowa­
nia, wzajemne odwiedziny zespołów artys­
tycznych oraz przedstawicieli literatury, 
publicystyki i nauki - to piękne dowou.y, 
że spotykają się tutaj pokrewne i bliskie 
sobie duchowo na.rody. 

Oczywiście, nie na ostatnim miejscu po­
witać należy naszą współpracę w dziedzi­
nie politycznej, ścisłe współdziałanie na te­
renie polityki międzynarodowej. ToźsamoM 
naszych interesów, jak również zgodność 
naszych poglądów na zagadnienie Niemiec 
zwiększają nasze moż1iwości aktywnego 
współdziałania z wysiłkami ,które na tym 
polu i JN naszym interesi'P- rozwija Związek 
Radziecki. 

· Reasumując stwierdzam, że wewnętrzno 
polityczne przemiany w Czechosłowacji przy 
niosą w stosunkach czechosłowacko-polskich 
dalsze pogłębi~ie przyjaźni, łączącej nasze 
kraje. ~ · - -
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2 ląla współpracy kulturalnej 
. między Po~s~~ .i Czechosl~~~~jt~6k~e·j były 34ygodniowe występy Teatru Woj· 

ZVVIĄZKt kulturalne narodu polsk1euo i na- 1 ne możliwóśc1. W zasadzie opiera tnę ona glow- wycli pozycji (Zapo;lska, zam~ws 1•. ors k P 
1 

k 'e 
0 

z Łodzi w szerngu miast Czecho· 
rodami Czechosłowacji mają już swoją hi-j 111ie na wymianie twórczości dramatycznej -1- w tea1rach czeskich, Capek z Schernpflugo· sł a 0 .5 1• g 'd wiskiem Krakowiaków i g6· 
&torię i swoje dobre, bogate tradycje. Na- i w tym zakre:sie mamy do zanotowania, wa ....:. w te~·trach. polskich). ywą. i bezpo- s ~:,-:acib; wi. ~niklem t~J imprezy ze strony 

wet lllieszczęsny, paroletni okres sanacyjnej w okresie ubiegłego dwuleci-a, kilka wartościo· średnią mamfestaC)ą teatralną ze strony pol- ra 1 k .. j pbowl ie k'lk '·rotllle winort"""y Opexy 
""'J'tyk' zd d b k '&k.' j l't k . · k _ -· - czes 1e y y 1 · a„ · JY -.r ..,~ I. I . ra y, e ow i.e po I '! I spis o- J- ' '-" Morawskiej Ostrawy w Katowicach, Byto~ rwama z hlitleryzmem przeciw bratrrum narodom 'l'U~~ k- -~ ~~ z . 

1 
'C' . 

&łowiańskim czyli - w kon<Sekwe1ncji - spi· mm le6~me. h 
skowania , przeciw własnemu narodowi, nawet .....i:.' ·, , w zaJul'.-31~ , 6 z tu li: P 1 as t Y ~z n Y c. 
lten IPOnury okres nie zdołał zerwać nid łączą· µ.L#A.L,,,....;;,.._'A -......z ~- I-Z ,,Z -..-...... - ,,,,....-. wył"1oo.i.11smy z ~z~chosloiw~<:Ją dwie 
cych . życie umysłowe i art)T\!ityczne obu na- . -,pr-- -,,_-- . duze wystawy grafiki, obra;m)ąc~ p~wa· 
gzych ikrajów. Histo.rycz.ne zwycięstwo nad ~ .., ..L-.......:. • _ • ..,'-„ „.... zny dorobek na5'l-ych narodów w. tej dz1edzml~ 
hitleryzmem :zmioiło zarazem rodzime żywioły - · /' - · - - - ~er- w lutym b '.eżącego roku zeibrała Bię w War• 
!Zdrady, :przyruosło kon6-0lidac.ję wie!.kiej ro- ~-_I ~-- ""-'.. ·..::.. ... ...;. I ~-4 r ~ ,. s.zawie po raz piel'W6zy Komisja. Miesza· 
dziny illan:idów słowiańskioh, <Stwarzając wa- '-7- r- r-· - ~ na polsko • czechosłowacka, poi\vołana 
irunki pełnego, llliczym nie skrępowanego roz- , ;- l. ~""'- , . pnez umowę kulturalną jako stały organ dJa 
woju wzajemnych, bra'te.rskich stos·UJlłków ~A-~ ~ ~__. ~Z'.. - - u realizacji wspól>pracy i wymiany kulturalnej 
i iwspóipracy w każdej dzie<lzinie życia. ~ m{ędzy obu krajami. Komi&ja ta podczas kiil· 

tyc :wanmkach, jruż niemal naz.ajwtrz po +..... .... -- · ~ -r- u .mowei ses 1 opracowa a s~cz~g owy, roz-W h ""ń ~ ~. .....L..~ !.__ ,..,<:,u- c - „4~ !..-.... # k d . . j' ł ół 
zwyc1ęsitwie, latem 1945 rok.u, podhte legły ;plam, na rok 1948, przew1duiący konkret· 

· zostały pierwsze kroki, zmierzające do ~, ~ ,...__... A ~~ u ._..1_ ....._ • .?-, 4!.•c «a;; c..." nie akcje i wymi.enne imprezy we W1Szystl.dch 
e:zyl>kiej odbudowy i rozbudowy zerwainy<:h / -7 dziedzinach 'Sz.tiuki, oraz dalsze Tozwijanie 1 za. 
!Przez lata wojny związików kuilturaLnyoh Pol· cieśnian1& bezpośrndnicb konta.któw między 
ski '1 Czecho'Słowacji, Sto-sunkowo szybko, bo t,_ ~ ~~·.JA . ~~ twórcami 1 arlYl'Jtami. Ważnym a.kcE?Jltem 
~:uż ina początam !!oku 1946 doprowadziły one ~ ~ w uohwałach komisji jest rezolucja, apelująca 
do zawarcia fonnao!nej umowy o współpmcy 1 , do organizacji i in6tytucji kul'1:uralnych, aby 
w dziedzinie kultury pomiędzy obu państwa- "k&.. ~ ~d A ~--.t:e:,._ ...,· l:...t..~ • w ramach swej działaiLności wzmogły czujność 
ml. Warto -dzisiaj, w drugą racz.nicę tego <lo- na nrieibez.pieczeńS<two odrodzenia niemieckiego 
niosłego aktu ;nrawnego, podsumować wyda· imperia.Iizmu w oparciu o międzynarodowe 61· 

,,_ h.fa -. ' ~:_": -" ~·~c-M. rzenia i zjawiska, które w okresie minionego u,,- ~ ~ , / ły fatizystowskie. Rezolucja ta podyikto<wana. 
dwu1lecia wypeh1ialy .żywą treścią !lZerokie ra· ' ' f '\ - była świadomością, że współpl'aca kulturalna 
my programowe przez ten akt zarysowane. 1 ... ~ _ ~ ~ ~ ' -el" 4 ~ ~4 między bliski.mi sobie, demokratycznymi naro-w dzdiedzinie 1 i ter a tury doniosłą . rolę \, dami - z1w1ła-szcza :nadjbar

1
dzi

1
e·j z1a~rokż.on1 ymt o egrały przede wszystkim ożywione I „ 1 przez tmper a izm naro am s ow ans rm -

ikon takty bez:pośrełl.nie między pisarzami ~ ~ -,:_ ,...,,.., ~ w dzl·slefszym okres!e historii nie 11noże byd 
obu ikrajów. Za;początkowane pierwszą, paroty· jedynie celem Bruna w sobie, mu.si ponadto 
godniówą wizytą grupy wybHnych litera•tów stać się ważnym czynniki-em w powszechne} 
poaskk.h, z Zofią Nałkowską !!la cze1le, w Cze- ~-~,,. ~ . walce o pokój, o pokojowy rozwój współży· 
chosłowaojl {jesień 1946 .r.) !P.r:tyniosły latem A~ cla narodów, który jest podstawą J warunkiem 
następnego !!oku wydarzenia rów:nie powa.tneoj zasadniczym wszelkie/ działalności kons.truk· 
miary: rewizyitę czołowych pisarzy czeskich Rudo!1 Slan&lcy o przy/aż ni polsko • czechosłowackie/. tywnej - warunkiem samej kultury. 
i słowac.kich w Polsce, którzy w ciągu paro ty- 1·111~m'"' ' "t:1111111 1 11 1 nml!llllllr11111111 1: 1111 11 11~ 111111 111 11 1 11111 1 11 1111 11 1 11m111" 1 11 1 .1 i::1 : 1 1 1 :1 11 11i 111 1 11 1 11 1 1:111m1 m11111111111 1n1111111111n1n1n1rn1111111 111 1 11 11 111 1m11 1 11 1 11 1 11111ml'IJl1111mr1mmfl!tl'l'll!llllllll11t11 1 111111'.m1111r1111111ut11111~1mnm1111111111111~1111m111111111mm1 1111111111 111111 11 1 11 1 nm111111n1nmnml!ll 
godni popytu zwiedzili wszystkie najważniej-
sze ośwdki ~ &kupiska literatmy naoSwgo kra­
óu. Procz tych dwóch >Vielik!ch, oficja1nych 
i'l'izyt, iktór& odbiły się głośnym echem w obu 
ikrajach, pomy&lnie rozwijały !ię ko't!Jtakty in­
dyw~dualne, lllajczęśdej związaille z konkretny. 
mi przedsiqwzię<iiami na,tury wydawniczej. 

Ja~ n~aremniono ~Pi~e~ pueriw run~liu w [ze[~nłowatii 
Wywiad z Mtnistrem spraw wewnetrznych CSR Noskiem 

N is umniejszaj~ wcale don!o<&łego 7lil!leze­
nla oeo.bistych więzów pn:yjał:nl. jakle 
Oikreis ubiegly zadziedgnął między samymi 

1Plsar.zami, nale.ży stwierdzić, iż decydtująeym 
czynnikiem wymiany iku1tU1Ta1nej w szero-kiej, 
masorwej 6kali jest właśnie fywy rozwój sto­
l!unków wydawniczych, przenikanie twórczo. 
kl, dWTUstronr:a dz : ała•lność przykładowa. I 
W tym ~akre6!e jesteśmy, jak dot14d, raczej 
d1uinikam1 Czechosłowacji, gdzie w okTesie 
ubiegłych dw6<:h lat wydano kiJ.kanaśde bill· 
liek - prze.kl-adów z literatury :poliskieoj. W Pol­
ISCe dopiero rok bież~<:y przy.riil!il!e powa.ż'tll\ 
liczbę przekla<lów z litera•tury czeskiej i eło­
wackiej, głównie wsipókze&11ej. Istnieją wszel­
lk<i e pod<Stawy do przekonania, że ten odcinek 
'Współpracy kultu.ral111ej polsko ~ czechosłowac-1 
ik.iej będzie przynosił plon l!laJboga.oozy, naj- 1 1Pelniej1szy, jeśli chodzi o moiiliwości glęb-sze­
go poZII!ania 6ię i wzajemnego zroZ1Umienia na­
szych narodów. 

J
eśli chodzi o bilans wym!any mcm!lestacji 
artystycznych, literaturze najżywiej du-
.trzymała kroku muzyka, Drużą .rolę ode· Mimo nawalłu pracy, minister Nosek z,go­

grała w tym zakresie zawarta w roku 1946 dził się ud-zie.Jić mi odipowiedzi na Jd.lka pytań. 
11.1mowa o WS!PÓŁpracy radiowej, ipol~ko-czecho-. _ . 
s'łowackiej_ .Festivale muzyczne w Pradze o-raz - W prasie w.granlcZ11e/ pojcwnlo &1ę ostat-
Pestiva1l Muzyki Slowiai'J.skiej w Po'1sce, w je· nlo wlel.e 1p1ze,ez.nych wiadomości .na temat 
sieni 1947 roku, dały o.kazj-ę do in'1enisywnej ud~remni'Onego w Czechosł?wacfl spisku rec.k­
wymia.ny :pomiędzy obu krajami nie tylko wy- cy1nego: Jak przedstaw/a su~ sprawa w rzeczy­
biitnych S·Olistów: wirtuozów, &piewaków i dy- · wistości? 
ll'ygenitów, ale i - · zwłaiszaa ze strony cze- J ee·t rzeczą niewątpliwą, że demonstracyjna 
skiej - całych zespołów, ze znakomitą FiJ- dymisja milnil>trów narndorwo • socjallistycz. 
harmOJiią Prnską w pierwszym rzędzie. Vły- nych i ka•toJicko - ludowych miała na ce•lu 
mianie artystów· wykonaw<:ów towarzyszyła ro-z.p.ętanie kryzysu wewnętrmego i wy>twone­
illiemniej ożywiona wymiana nowej, współ- nie atmosfery, umożli\lriającej obalenie demo· 
czesnej :twórczości muzycznej, kompo;zy- k<ratycmego rzą·du Gottwalda. Ko·ła reakcyj· 
tor.skiej; twórczość ta stanowi }ui dzisiaj po· ne wiązały przy tym swe nadzieje nie tyłiko 
ważną, stalą pozycję w programach radio.fonii z „próbą sił" na terenie :parlamen1u. Od sze· 
obu krajów. regu mi·Mięcy p.rowa<lziqy one również gontcz-w po.równaniu z muzyką wymiana między. kową pracę konSJPiracyj.ną. Zes·tawiano listy 

narodowa wartości teatralnych ?Osiada „pewnych" i „nie1pewnyc.h"._ Gromadzono broń. 
- z naitury rzeczy - bardziej ograniczo- Organa be·zpieczeństwa pO>S•iadają wiele waż· 

111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 kich dowodów, świadczący& o rozga~ęzlonej 

Po brafer.~' u z n~szym robocie spiskowej reakcji. 
• "'

1
" 

11 
- Czy nie byłoby możliwe podainle do wia-

CZeSldRI sąsiadem domości publicznej kilku konkretnych taktów? 

Coiraz bardziej z.adeśniają się węz!y ws pół- s LEDZTWO jest jeszcze w toku, ale nie· 
11>ra<:y kulturaJnej między nami a br'l:tnim na- Móre <Szczegóły można już ujawnić. I tak 
r1)dem cz•eskim. w dni'l.l 5 bm. przybyla do n.p. w mieście Most aresztowano kilku 
'\Vaitsz1awy de.legacja czechostowaoka da rea- oficerów, którzy sporządzali wspomniane JUZ 
Hzacji koinwencji kulturalnej po.!sko • cze;;kiej. przeze mn ie listy proskrypcyjne. Jest to je­
Jedinocześnie do sto·licy przyjeci:).:li! wy'J!!n y dy- den z wielu podobnych wypadków. 
:rygent Rajter, skrzypac"'ka Hlonawa i p:an;sla W pobliżu Pilzna odkryliśmy nielegalilly 
.Tan P&nenka, którzy wystąpią z kon<:eJ't.i'nll skład broni. Znaleziono tam duże ii!ości kara· 
w C•alym kraju. W Poz.naniu grał cze6:\cl Z'81>pół binów maszy'l;lowycb I ręcznych, brauningów, 
jazzowy, przedstawiając bo.ga.ty repert11a.r mu· amunicji. Również w szeregu i,nnyd1 miast 
7yk! l~kk!iej i ludowej. wpadły w ręce władz poważne ilości broni, 

Na:sdJ:niejszym akcelllte.m Il3·•?ej ws.;iólpr<l< po'tajemnie przechowywanej -przez ko.ta reak­
cy kulturnlnej było ot waircie wystawy czecho- cyj:ne. 
słowackiej ·:.ubainistyki i budownictwa wnetrz Jak ustaliło Uedztw-o, w organizacjacth te-
w Wa.rszawie. renowycb partii narodowo-<Socjalistycznej !-s·t-

Podczas uroczystego otwarcia zabr·ał głos niały zakonspirowane grupy członków, które 
mimiSlter Odbudowy, Kaczorows.lci., który kierowały pracą konspiracyjną I wykonywały 
oświadczył, że architektura i budownictwo i·nne czynności, związane z pl"Zygotowania.m: 
czesko-.słowackie rozwiązuJe problemy, które do spisku antydemokratyo:znego. Grupy te no· 
w tnaJlogi.cmej skaili staną przed nami rlonle:o siły nazwę „Komisji Woj;skowycb". 
zia !ldlka lat. Dlatego obserwacja wszyatk~ch 
przejawów myśli 1 rlz i a 1łanla ar<'h ite1ktury l ur- W Słową.cjd koła reakcyj:ne znaidowąły się 
baillistyik,i bratniej Czechosłowacji je&t dla n.a.s w kontakcie z be.rde.rowcami, "'tórym udało 
1z~eg6ln.i.e oeil!JIV' się wymknąć z Polek!. Otaczano ich czułą opie· 

ką. Wyszły tam illa jaw takie np. fa'kty, jak 
wydawanie banderowcom słowackich metryk 
urodzenia przez wielu wyż-szydh 'll!rzędnik&w 
ipańsitwowych. 

Zresztą byli dygnitarze pań5twow!, rekru­
tujący się z .reakcyjnych kó-ł partii narodowo­
socjali6tycznej, ludowej, czy też partii demo­
k.raty<:Zlllej w Słowaczyźnie, nie ogrankzaJi się 
tyl'ko d-0 wykonywania technicznych fonkcji 
spiskowych. Prowadzili jednocześnie bal!'dzo 
misterną, długofalową pracę szlkod:nkzą. N ie 
tylko oni... 

- Czy nie zechcielibyście, Ministrze, bli· 
i.ef scharakteryzować metody szkodniczej pra­
cy, o której dopiero wspominaliście1 

JEDNYM z najlbairdzieJ jaskrawych I poucza­
jących przykładów pod tym względem jest 
działalność dra Drtiny w c,l:J.arakterze mini· 

s~ra siprawiedliwo·ści. Stale i systematycznie 
uprawiał oo poHtykę „oszczędzania" reakcjo­
nistów, sz,ipiegów i kolaboracjonis·tów i - na­
J.eży przyznać - czynił to, niesiety, z dużym 
powodzeniem. 

Sięg;n!Jmy do liC'llb. Oto !ety priede mn' 
etatystyka gpraw wytocz.01I1ych z.a kolaboracJ• 
w ciągu dwóch la.t. 

Ogółem ujawniooo w tym okTeaie 130.114 
oeób, .które skańbiły aię 'W61PÓl!iPraq 1 oku.pa.n· 
tem. Z tej ll<:"lby mitllister&two p. Drtlny umo­
'rzyło od ra;ru 40.534 S?raw. W końcu. ulecydo­
wano się podą!Jll<ąĆ do odpowiedrlalnotci s~· 
dowej 38.000 osób. Ale sądow.nictwo rozumiało 
lnteincję mi.ni<Stra eprawiedliwości. Nic dziw· 
nego więc, że tylko 20.000 osób ZMtało faJt„ 
ty0JI1ie &kazany<:h przez eqdy. 20.000 61p0śrćd 
\30.0001 Czy cyfry te nie gą wymowne? Dzla.­
łalność dra Drti111y wywołała dtt1że oburzenie 
nawet w dołach partii narodowo - eocja~isitycz· 
nej, której był członkiem, 

Dmgi przykłli!d odmienn~j natury. Począw-
8zy od grudnia zeszłego roiku władze b~ie­
czeń>Stwa, Z'Ilrujdując 5ię na tropie przygotowy­
wanego spisku, I07lpo-częły energicznie gromić 
rea!k.cjonistów i 6zpiegów. Mogłoby się 'Z.da· 
wać, że praca ta' spot.ka się ze 7.rozumi-eniem 
i aprobatą ze strony wszystkich elementów de­
mokraitycznych. Do inajgorliiwszych na•leżal nie 
kto inny, jak cZ'łonek parlameintarnej komisji 
bezpieczeństwa, prawicowy p06eł socjaJ-demo­
kra~yczny Kubał. Zamia:s·t po.magać nam -
brnnił reakcjon-istów i szkalował władze bez· 
pieczeó.stwa. Wiernie sekundowali m<U inni 
prawicowi pp:ywódcy socja,1 - demokratyczni, 
jak Vilim I Maijer. 

Pod wplywem ostatnich doś'W'iadczeń -doło­
wi czlo·nkowie socjat - demokratycmej partll 
naocznie przekonali się, jaik prawicowi wo­
dzowie szkodzili kh interesom. Na zebr-aniach 
partyjnych <:oraz mocniej rozlegały się głosy, 
żądające wyrzucenia z partii wszystkich Ku· 
bałów, Vi'1imów i Majerów. 

Nie zważając na wszy.stk!_e przes~kody -
mówi .na zakończenie minister Nosek - spisek 
reakcji został udaremniony. W obronie demc· 
kracji stanęły murem masy pracujące. Odno­
wiony front narodowy wzmocni fundamenty 
ustroju demokratycznego Czechosłowacji, aby 
już nigdy więcej nie mogla stać się are.nq re· 
akcvjnych intryg, wichrzeń i snisków, 

/ 

Manffeslacja rolników w Pradze w dniu 29 lutego br. 
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Pochó~ wyzwol eńczy nad Bałtykiem 
pol.1kicłl żolnierzq J .lubowanie 

W pierwszych dniach marca 1945 roku 
1 Armia W,.ojska Polskiego pod dowódz­
twem gen. Popławskiego ruszyła ze ~wych 
pom-01ski·ch pozycji do ataiku na rygluwe 
umocnioo.la niemieckie, które llcznymi za­
siekami 1 bunkrami broniły dostępu do mo-
rza. 

I 
leńszczyz.n'ę, Ukraanę, Bug ! Wisłę nieśli 2: so· podążył po1em do WllJrszawy, by ten llymbo­
bą mairz:enid 0 wie•l!kim przestwowu wodnym. li=iy dar tloli:yć Pirezydemtowi Kr11Jjowej Ra· 

dy Nairodowej, ob. Bol~ławowi Bierutowi 
1 Na biwakach, w czasie pogada111ek oficerowie i Na-czełnemu Dowódcy WP, wówczas gen.era· 
I politycZlllo"'WYc:howawczy opowiadali Jl!ll o tym I.owi bro;ni Zymiersikiemu. 

n'.torru, Muli przed zasłuooooymi żołnierzami 1 Wi~rość żołnieirn:y ze ~yeitlcicll Jedrio­
najipiękrnie}szy poemat 0 wiellkioh moiliwo- j lltek, starała Ilię dot:zeć r6wm_ez do mo-rza, by 
. . . . . I . mleć fo!Il ipiękITTy dzień zaślubin. Stawali rzę· 

- s<:1aclh, 1ak1e o•tw1era pr.z•ed na~odem posiada· dem, froilJ1:em do morza i clowódc.a ba.taJio!Ilu 

' Gim. Po!Pławski opracował p~oo uderzenia ( nie morza. Nie teg'O maleń:kiego skraweczka czy kompaTI!ii wydaiwał kome!Ildy. U'.roczy~te 
IM niemieckie poxycj·e ryglowe. Je61LcZę po- z cz..a&6w przedwrzeŚllliowych, a.de wielkiego to były oowiO.e. Na ikomein.dę CrLapki 'I głow 
pra:edrnfo, w ikońcu lutego, pm~rowadrono .roz,- okna na twiat, kJtóre tylko może d"Zh~;ejMa rze- podrywały się, t-O·hnlerae . w m osill dW:a pa.lee 
po'Z!Ilanie iPI"Z-e'Z wailikę na odciruku całej annil, . 1 . ć t , daleki . do góry na malk: przysięgi i powtan:a:h za do-
by osta•te<:rnJe 'l19tali-ć siłę po'Zycji nieprzyj;>.- czywis os , 0 worzy.c na -e reJsy. wódcą słow>0 przysięgi: 
cie'1skich i !lbadał, gdzie majdują się ukryte Przybyh wresz-c1e nad morze. Ostatn!e til­
módła ognia, punkty oporu. Po tym roa.pozna- ka!Il.aście kilometrów pme!byli ma!l'siem przy· 
niu wszysitild e e-lementy a::aitarda rostaly p12y- -śples"Z.ooym. Oto jak OipOWiada 0 tym przeży­
gotowaine. Pewną nowoś<;1 ll doty<:hozas DJ!e6to- ciu plut. Grnejek, który pięrwszy dotarł do mo­

„~lubuję CJ, Polskie Mor.se, te ja, toi· 
nlerz O/c~ny, wiemy &yłl mojego ndto­
du, nigdy Clę nle opuszczę ... 

sowaine, było &twi0rzeme tzw. 6'7!tl\lrmowych 
gruip dywemyjińych w &.Ida-Ozie je<lin:ego rza z patrolem: 

Slubufę Ci, że zaw.sze będę kroczył lq 
tamq drogą, którą mnie wola DemokirocjJ 
Polsk.iej, wyr.ażona prze.z Krofową Radę Na­
rodową i Rząd Tymczasowy do Ciebie przy­
wlod~a.;. 

wzmocnion~ plll.l!t-OIIlu, !których alkcja miała 
si ~ roizipoc-ząć z chwilą prn:eła:malllia pozycji 
niemieckiej i 1ro:źlpoc:zęcia pościgu. Poi-a tym 
grnpy dywersyjne. miały doikonywa(: :za.;adzek 
na tyłach wroga, na węzłach komunikacyj~ 
nych, ipr:tez lk.tórn przeahod"Ziły cofające s-ię od· 
działy niemi·eckie. Chodziło tu o wywoływa­
n:ie pM!iki. Nast~ym Uldaniem tych gmp by­
ło nis2'K:zenie mosiów na tyłacih wroga, prze· 
612:ikadzanie icll odbudowie oraz przmywanie 
węzłów łącZIIl.ośoi. Oddziały te były wy,po-sa· 
żone w najmowoczeŚIIliej15zą broń, a przede 
'W'SZys:tkim w niem.ieDkie „Panzerfaus1ty„, k.tó­
'.l'e zdobyto w maga"Zynach i okopac'h niemiec­
klich. S1anowiły o!Ile w irękadh m.ahiliwych 
i na wszystko przygotowai!lyah robnlerzy od­
miałów SIPecj.al!ń.ych, dywensyjnych groźną 
'l!mń, o czym niejednokrotnie prz.ekonali s~ę 

PIERWSI NAD BAł.TYK:lEM 

W Twe/ obronie nie będę. osmczędrlał oani 
krwi, a.n.i życia., by Clę nle oddać więcej 
Niemcom. 

. Przywrócone OjczytnJe - na wfekl fXI· 
zostrnnies! fX>/skim morzem .•. r' 

Dnia 8 marca otrzymaliśmy rozkaz wyj­
ści<'! na morze. Nie1!llCY 1'!00 nadslkiem naszych 
wojsk wycofali się . W fonsowinym , pośpiesz· 
nym marszu, wśród ciągłych wallk, wykorzy· 
s~uJąc w,,;zelkiie środiki trai!lll,portowe, jak wo­
zy, konie, karety, rowe·ry, przelbyliśmy ostat· 
n.ie 23 kilome>try. Na przed:tie po:ruszał się od· 
d.z'iał zwiadowców. Pod wieczór dotarliśmy do 
przedmieść Kołobrzega od &tmny południowej. Talk pirzysJ~aJ:I fobnier.ze JPO~Y m.&rzu pol· 
Następnego d·n.ia o godz.· 8,15 osiągnę: iśmy skiemu, a ałowa z trudem a:ęsito wycihodrzi!y 
brzeg morski na wysokDśd wzgórza 5,5. Po- ze śdŚllliętyc:h gardeł. Wi,erzytH w wietl!kl\ piraw­
szedłem z tym pa.trnlem. z daleka us·lysze1liś· dę tego śl'llibowatnia, wiatr mamowy niósł na 
my Ilf.lum mo.rza. Pa.nawala wietrzna pogoda, S!Wycil skirzydła-ch wielikie bryzgi faa i szcząitk.i 
morz·e było siłnie wzburzo!lłe. W lasku ,p,ruiy· znisvczollly<:'h, niemieckich środików trat1S1P011te-
na 111a.sza wzięła do niewoli 13 sztkopów. Uda· wycli. ' 
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Z życia ZSRR 
W domu Kul<tmy im.. Oorbunowa w Mo­

skwie odbył się niedawno 100..;ny lirt:eracld 
w iecz-ór piątkowy. Impre.zy te ciesi;ą sit: wiel 
ką popularnością wśród ludro.oścd &tQ<licy. Dom 
Kultury zwiedziło }u:i: około 20000 osób. Robo-t 
nicy mają możność słuchania utworów li'­
terackkh, czytanych przez znakomity::h arty­
stów, a poprz~cb:·r>nych pr·el e'kcją o epoce, w 
krtórej utwór powstał, o życiu i twórczości je­
g'O autora Za praykładem „literac'.kich wi-ec.i:o 
rów piątkowy::h" są obecnie organizowan~ 
„wtorilc.i muzyczne''. 

12 kwietnia bteżą;ceg-o roku mrja 125 lat od 
ur.odzi:n kl.a-syka msyj•skiej d rama'turg'id Alelk.­
sandra Ostr·oWs'k.iego. W $to lk y . czynfo'lle S!\ 
przygoiowania do obchodu t ej uroczystości. 
Pr.awi.e we wszystkich moskiewskkh teatrach 
odegrane będą premde.ry siztuk wiielkiego pi­
sarz.a. Teatr artystyczny pokaże mieszkańcq_m 
Moskwy kO'llledię A. Ostrowskiego „Las". 

Radzdect;y stud'E!loi otrrzynr11:1i w 194i' roku 
7.800.000 egzemplarzy podręczników nauko­
wych, Cyfra ta prll!$racża ilość podręczn.!ków 
wyd.anych w r. 1946 o 1.752.000 e gzemplarzy. 

W Kaz.ani'll otwarta z·m1ta?a wylltaw a ma­
larstwa, rzetby i graffitl! artysitów republi1d 
Tał•a.Mkie-j. Zami•eS"Z01Jono tam 250 eksponatów 
48 autor-ów. Na szezególną uwagę zasługują 
działy, odzwierdado.ające osdągnięcia w powo 
Jenn.ej gos:podarce. 

20.000.000 noowych b.ią~ek otrzym~ !lZyte l 
n1!k radzleold. o.cl Wydawnktwa Pa1'istwowego. 
Ro7J5zerzono wydawnictwo zebranych utworów 
klasyików rosyj6ki€j i światowej literah1ry. Po 
wię:!ks11:y sdę w dwójnasób w por&wnaniu z 
rokiem ubie·głym U.ość dzd eł literaaldch n•aro­
dów ZSRR. Wyda,n.e będą również antolog ioe 
gruzińskiej, turkmeńskiej i u zbeckiej litera­
tury oraz pisma zebr<me wsp.ółc-z;esnych pJ\'!l.a­
rzy radzLec!kilch. 

N!emcy. _ 
SKUTECZNE UDERZENIE 

liśmy s.ię na przełaj iprzez lasek. Wre;;"Zcle ZQ- Nic dziwnego, 'Że P-o1tem JP'r.lez dl'l!ieefęć dni 
baczyliśmy Bałityk. Najipierw na szcz"cle wzgó· w czaJSie sz.tunnowain.ia portu i twierdzy ikoło-

' ,_ ,_. j _.._ ł 1 -" W państwowej biblłiote.~ ZSRR lm. Lenin-a 
rza 5,5 zatknęliśmy biało-cze.rwoiny sz.tamdar, ur.Le.<>Al·e , ani na <.:uwi• ę nie z.a: am""' się tern . In' . w· 1 odbyło się zebranie poświęcone 5-cio leciu 

W pien\"Szy<:-h dniaC"h marca rozpoczęło się 
uderzenie. Więc . naj,pienw było 35-minqt"Jwe 
przygotowanie arityileryjsikie. Krótkie, ale nie 
zwykle 61i1ne i skuteczne. Dość wspomnieć, źe 
na odcinku jednej dywizji iiLoM: luf wyID·os.ił.a 
przeszło dwieście, a były wśród ni-:h również 
i moździerze gwardii, myli <tak 'lJWil'nB pop-u­
la.<rnrie „KatiuoSze", których ogmia bali Ail! N~m­
cy ipa.niC!Zll'lie. Podeirwały 11itt 1Plerw;sze fale 
pi echoty. Nacl1Sk wzrastał sto!Pniowo, żołn'.mze 
67.11 do .a1aka 1trzela']ąc w biegu I rzadiko pa· 
daj~c. Gwalto'Wl!lość natarda była ułum1ewa· 
j~ca. Jak ll:mrz:a gzll ataikln'jący :przeoi'Wk'l bun­
krom, przoozleraU się przez M~ield, m'i}a;ll za· 
minowme tereny, 111a lotórydl oddziały tape­
rów szybko u.i:uwały .,.~~\eo'ltt. nan:ęiitda 

do morza wrzuciliśimy pływak z za!!k::i. i otą cho· ze 1erz. 1 e<lział, że wa' czy o morze, któr-e-
'< powstanfoa dziiału dziecięcego i mfodzleżowej 

' rągiE!'Wką o barwach narodOwY<:h, nasl"'-n.nie mu 'llłożył tak uroczyS1te ślubowanie, więc a!Ili . ..,,„ liiteratury, W ciągu · pięciu lat swego l.stn.ienła 
oddaliśmy salwą hOillorową z au1om1J. tów i pi- u.mocnione domy, ani !lami:nowalile Uilice, ani ni czytelnia d'liecięca wydała młodym czytel -
stoł6'tów bo·""=e i"OZdrowieuue Vfriska moździerze czy u!koroip, la1I1y iprzez obrońców 6ł 

; ~ ·· „ - k·om około 2 i p milliona książek. Odbywa-
Polslkiego na cześć naszego Bałtyk.u„." n iemieckich, nie mogły we.trzymał zrlobY'vcy ją się tu wystawy książek, przeglądy prasy i 

Tak <>powiada pl~t. Grzej.elk, który pj erw- morza w Jego ~paniałym ipodlodzie naiprz6d l!tera1ury, konieren<:j,e ,-:zytelnik.ów i spotka-
szy dotarł do mona 1 z Ull'lll.ą z wodą Balitylk111 T. Jacek R.o!Jcltl. nlba '!' p!.sarzami. 
~...._.....,...._,.~~.....,......,..._.,.....,..~.,_,..._..~~~,....._.ww"'W"~~ww.._.. ·www·ww..._...._......._,."W"WW~~..._...,_,......,. 

Szlakiem osiągnięć kolejarzy polsklch 

Tam gdzie „leczą" parowozy i wa 
śmierci i l!C7Jile niespodizialllki. U. 

Gru!PY e'lJturmowe, dyweray}.n-e robiły 11'rn· Ozy panrlętacl• pierwne dni po W'J"ZWOle· 
je. Przez lasy ipomomle prz~liY!'alY t1ię na nluf Jech4lo się na 1topnl.a;'!h i na dach~ch 
tyły niemieoclcie, przednaiły lilllie telefon!cme, wagonów, a ciekawi pasażerowie, pierwszy 
wy6ad~ały moS'ty i na &kirzyiowaniach dr6g rM podróżujący na wolnej ziemi sweg<> kraju . 
w momencie tworz:e!Ilia się „lkork.6.w", robiły ojp:ystego, ze smutkiem oglądali leżące po 
na9łe wyipa.dy, siejąc IPanllkę. obu stronach toru szczątki parowoe:ów f wa-

Szybko lp<lSUwal s'ię fron•t kiu p6ł.nor:y l pół· gonów, zniszczone rozjazdy, fantastyc:znie wy 
noon•emu "Zaclhodowi. Kolejno 'Wipadały w nasze gięte szyny, wywrÓcQllle semafory. Smutny 
ręce CzaJplinek, Połic:zyn-Zdrój, Zfodiniec, D.raiw-' 1o byl obraz: wysiłek kilku pokoleń kolejarzy 
sko. Rów:nocześnie działająca na prawym l polskich został zndSllczony p;zez faszystow­
skn:ydle III armia radzle<ika zdobyła śmiałym\ skiego najeźdżcę. Z niepokojem i troską my­
nata:rdem Szczoci!Ilek I ze.pchnęła Nieme-ów· dó ślano wtedy: jak długo potrwa odbudowaf 
,,polskiego wor'ka„. Dwi·e llwlejne dywi7Jje :nl-e-1 Czy podołamy? I 
m~eckie zostały w ciągu trzech dni zupeł.nie Kolejane polscy podołali. , 
ro:z:bite i cał~owicie z!Iilkwldowme . w pasie Jesteśmy w ogromnyc_h warszitilltach koie- j 
nuędzy tlraw&kiem a mo.rzem Bałtydk1m. jowych DOKP - Poznan. Do wielkiej hali , 

· lllllprawy par·owozów wprowadza się to, cośmy 
OTO NASZE MORZE„. w roku 1945 nazywali „trupami" Ale po obej 

Wszyscy toł•nierae I ArmM wiedzie0ll do- ściu kilkunastu stanowisk ,, tr11ipy" te odży· 
brze, że oto idą ipo p.omo..reki<:'h drogach ku wają znów i żyją pełnowartc;>śdowym ży­
monu wś-ród zamie-ci j desrzczów, które na ciem normalnego, nowego parnw·ozu. To nte 
przemian sipłulkiwały asfalt. Owiewał je Już „trupy", lecz raczej „kale:ki"; które po kilku 
słony wiatr od morza. Chad-aż w;alu z n:ch .na:i;todniowym; a w wypadlcach specjalnie 
nie mało wcale morza, aile rtęsknHo <lo niego , ciężkich okale:::l!:eń - kilkudziesięciodniowym 
jak się 1ęsknl do czegoś wie•llkiego. W czasie pobycie w tym cudotwórczym s~pitalu w któ 
swej drugiej tułaczlki po bezmierrny<::h prze- rym lekarzem jest ślusa.rz, tokan, spawacz, 

Zbigniew Dull 
dyżurny ruchu 

na stCIJcji Bydgoszcz 

Ja.n Gawiński 
11pi.naoz na stacjl 

Bydgoszc.z Głó~na 

nie. których motna było mieć poważne wątp1i 
w-0ści. Do 1 stycznia 1948 Toku w ,,.sz,pitalu" 
tym wyremontowanp kompletnie at 700 paro 
wozów (naiprawa główna i średn~a), 929 wa• 
gonów osobowych, odbudowano 429 wagonów 
towar-:nry.ch ~ podano rewizji prawie 5 ty· 
:;IP,cy. 

csęśclowemu mł•-:zeniu. W stanie kom'P1et 
n!!9o zniasczeni& zastano montownię parowo 
zów, montownię tendrów, warsztat na.prawy 
wagonów towarowych, waorszta t uo:niowski, 
remizę straży pożarnej, około 60 proc. wszyst 
kich obrabiarek.. Odbudowa.no h ale 1 ruwnice 
dźwigi elektryczne i iiamien!Ile, podnośniik.i 1 
lewary. Warsztaty l!;tn1eją, żyj ą li ~racują 
ku chwale kolejarza po1sk iego, dla dobra 
Polski Ludowej, 

Kolejarze poznańscy nie . ograniczają silł 
do doty-:hczasowych osiągnięć. Ich pl any na 
najbliższą przyszłość są wielkie I ambitnę,, 
Ukończenlie 71apalaml dla napraw ianych 
!!)WOZÓW, 'l'07bUd(J!Wa kotlarnll, <"'' 
montowni paroWQZÓW o zwięks"'-~ 
nośct miesięcznej, nowa odi"''·-· „.; o 
wyda}nośct 1800 ł<>n roc7"'' ' -- ' :'l zaledwie 
fragment planu na naj!>V~sza dwa lata. Są· 
dząc według tego, czego poznaniacy dokonali 
dotychczas, można nie wątrpić w to, że ich 
dal!>ze plany zostaną wykonane. 

Sitrzem.iaich Związku Radzi-eclkiego, ipo1em w cza- wychodzą cal:kow:icie uleczone l zdttlne do Jak tego dokonano? Z prawie 80 tys. m . 
sie pełnej chwały drogi zwycięst•N od s·rnbr- pracy, To samo zresztą dzieje się z okaleNo kwadratowych hal warsztatowych powyżej 20 
nej wistę.gi gościnnej Oki, przez Lenin1, Smo- nymi wagonami z gruchotami, -::o do ożywie tysięcy uległo zupełnemu, a 36 tysięcy -
IJ--llllllll:ll!Nllll--llll-łllł!Zllmllll-llll-111~!111-łlll-1111-lllł-lłll-llll-1111-llll-lllł-ll!l-llll-1111-1111-llll-1111-ll 

Nie było fachowców - wojna I obo'Zy n1e 
miedkie przetrzebiły gruntownie ich · szeregi. 
A jedn.ak. Dyrekcja OKP ·Poznań nie tylko za 
oipatrzyła się w dostateczni e wyszkolonych 
pracowniików, łecz przekazała j es·zcze 6,000 
fillChowców nowym Dyrekcjom - Wrocław­
skiej, Szczecińskiej, Olsztyńskiej, czym znacz 
nie przyczyniła się do umocnienia kolejni­
ctwa polskiego na Ziemiach Odzyskanych. 

C 
~ llJ - Obecnie czynna jest 3-letnia Srednla Szkoła 

Zf.JJa. e „nscu DiJZą Zawodowa Kolejowa, kształcąca ślusa>rZY, to -

pzp.B P d "k t • d 'ł d • t • d kł d karzy, kotlarzy i stolaTzy. Szkoła ta do końca ru n1 przys ąpuJą o wspo zawo me wa m1ą zyza · a owego ~~~1 ~is::It:.01i~-z~~;~i~z~1:k~~ó:do:~~1: 
W .tych dnia.eh załoga Państwowych 7.a­

kładów Przemy-siu Bawełnianego w Prudniku 
święciła uroczystość rozdania nagród i odzna· 
czeń przodownikom pracy ipn:emysłu włók:en· 
niczego z.a II-gi etap. 

O wie1kim zainteresowaniu wyścigiem pra­
cy świadczyła wypelniona po brzegi sala 
świ etlicy pracowników PZPB przy lrl. Zamko­
wej 2. 

Uroczystość wręczenia nagród odbyła się 
w atmosferze podniosłej, nacechowanej jedno· 
cześnie w\el'ką przyjaźnią między kierown ic· 
twem zakładów a załogą robotniczą. 

Przewodniczący Rady Zakładowej - tvw. 
Wojs powitał przedstawicieli PoL:;kie.f P'l.rtii 
Ro·botniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej . 
Związków _Ząwodowych oraz wszystkich ze· 
branych. Płr!rwszy zabrał głos dyrektor nac"tel­
ny, tow. Maria.n Chojnacki. W przemówieniu 
swym stwierdził z radością, iż zainteresowanie 
wyścigiem pracy wśród załogi rośnie z każ:lym 
miesiącem, czego dowodem je;;t ilość odma· 
czonych. Na po-przedniej bowiem uroczy;;tości 
przyznano od"Znaczeń 7, obe<:nie - 26. 

Dziękując w gorących I serdecznych 1>b· 
wa<ih przodowni'kom pracy za ich w'!ćiad w od· 
budowe Ludowej Polski Demokratycznej <lra.z 

za pracę nad wyilwnan lem planu 3-letniego, 
który w konsekwencj.i przyniesie nam sytość 
i dobroby t, zwrócił się z apelem do całej z.:1.!-0· 
gi, by dołożyła wszelkich s·tarań. aby Za.kłady 
Prudnickie wysunęły si ę na pierwsze mie isc e 
w przemyśle bawełn ianym. Jako odzew !la 
przemówienie naczelnego dy rekto,a - tow. 
Mcrriana Chojnackjego , załoga robotnicza .igło· 
siła projekt przystąpienia do współzawodnic­
twa z ;ednym z zakładów bawełnianych Dol­
nego $/qska. 
· Następnie zabrał glo.s pierwszy sekreta rz 
Powiatowego Komitetu PPR - tow. Wa.Jigóra. 
W prz·emówieniu swym gratulował załodze k h 
o.si ąg'ntięć oraz

1 
zobrazował pracę klasy robot­

niczej w odbudowie I umocinieniu Dem-okra­
tycznej Polski Ludowej. Dalej przemawiali 
orzed€tnwiciel PPS oraz przedstawici el Związ­
ku Zawodowego Włókna arzy - t-ow Piotr B·o­
janek. 

Po przemówieniach tow. Marian Chojna.:ki 
d eko·rował przodowników pracy odznaczeniami 
oraz wręczył im nagrody. 

Przed stołem prezydialnym prze-sunęło się , 
16-cin przod-0wników. 

I NAGRODA - tow. tow.: Marta Tom;ila , 
tkac'llka - 173 procent wykonan ia normy (4 
krosna); Ma,ria Bud~a. tkaczka, 191,2 proc. wy-

konan~a norn;iy (2 krosna 6 zer. żak.}; Ma:tylda wiedzę fachową za.równó teoretyczną, jak l 
Leibliah, s.nowacz.ka, 198 procent wyk. no:my; praktyczną, jeszcze w czasie trwania n auk! 
Władysław Bruzik, tkacz, 155 proc. wyk. nor- wykonują szerng precy.zyjnych instrumentów, 
my (4 kros-na); Walenty Raczyń-s1ki, majster po których wvgląd'lłe bynajmniej nie widać, 
tka lni, 142,8 proc. wyk . normy; PelJgia N ems, że to dzieło rąk uczniów. ,,, 
szwaczka - 241,5 proc.); Janas ,krojczyni Niemcy, jaik: wiadomo, długo bronili slę 
13~ proc .); Rozalia Kwiatek, prasowaczka - w murach Poznania. Gdy pod ciosem uderzeń 
190,7 proc.); W iktoria Ramut, dziurkarka - Armil Radzieckiej. i Wojsk a Polskiego zostali 
216,5 proc.). zmuszeni do ucieczki znaczn a część miasill'l 

IT NAGRODA -> tow. tow.: Kazimiera Ku- pooostawili w gruzach: Ale Poznań odbudo-
biak, tk aCZJka - 170,3 proc„ Szymon Półchło- wuje się szybko i sprawnie. A.P. 
pek , tk acz - 187,1 proc., Edmund Leiblich, 111111111i111111111111111111111:11111:1::11111•1„11m.11or1111111111i;1:11 .:1111111•11111111;ai•1111;1n:11 11rn111111:i111111111 
snowacz - 195,7 proc„ Helena Cyra•n,, t'kacz- GÓRNICY NA SZKOLNICTWO 
ka - 148 pr.o<:., Zenon Ogilis:ki , majster tkac· Górnicy kopajń dolnośląskich zapoczątko• 
ki -- 152,2 pmc„ He·lena Pilśni a k, szwaczk a - wali na szero.ką skalę pomyślaną akcję porno· 
237 proc.; -Janina Bemb enik, rozkłada.czka - cy szkolnk twu. 32 szJk-0ły powszechne otny-
143 proc., Jadwiga SieJadz, znacza.rka - 245,5 mały pełne komplety bibliotek i ma p oraz 10 
pr-0c. radioodbiorników. v\Tartość ty.eh darów wy­

m NAGRODA - tow. tow.: Monika Kacz- nosi 2 miliony złotych. Szkolnictwu średnie· 
marek, t!cdc°Zka - 162 proc., Fabia.n Galert, mu Zwi ązek Górników Do·ln oślaskich ofiaro · 
tkacz - 182,3 proc„ Zofia Kwiecińska, sno· wał 7 bibliotek i 2 radioodbior'Iliki, łącznej 
waczka - 172,5 proc., Tadeusz. Cyran, tkacz - wartości 900 tysięcy zło tych. N a remont bu· 
141 p roc., J an Czekała, majster tkai:lki - 137,4 dynków Uniwersytetowi Wrocławskiemu gór­
proc„ Ma ria Surowiec, szwaczka - 222 proc.,, nkv prz.ekazali 200 tysi ęcy złotych. Fun.du­
Antonin a Kulach, nakładaczka - 143 proc., sze, z których powstały te bogate dary na ce­
Anna Rap a,c;z, pra-sowaczka - 170,6 proc„ le oświaty, zostały zebrane z "Zarobków, uzy· 
Franciszka Apo.stoł, dz.iu!1ka.rka - 203 proc. skanycb 'l n.a.dl!czbowo p rzepracowanych go· 

FeJ.fcja Łukasik. d1lin pracy, · 



OtOS ~OBO'fNTC:ZY-

,, ima" ybi ra · s ój 
Na marginesie wyborów do Rady ZakładoweJ w 

St0ł1, sław Nocula. 

r. dziwinym uczuciem przysłuchujemy się 
debatom nri zebrClJiliach przedwyborczych do 
Rad Zakładowych - z uczucie•ril dumy, ie 
pracujący zrobili wielki krok. naprzód w swej. 
świadomości klasowej, i z uczuciem pewneg') 
żalu, że radcy na ogół tak mało nauczyli się 
i w znacznej większości zawiedli zaufanie 
awych wyborców. 

W PZPB Nr 5 (Wima) za<\rudnio•nych je;;t 
około 8 tysięcy robotni.ków. Rzecz prosta, n ie 
wszyscy byli obecni na przedwyborczych ze­
braniach. .T :i dnakże w dwóch sprawozdaw­
czych zebraniach (dwóch zmian) bralo udział 
do •trzech tysięcy robotników. 

lalności komisji. Komisja aprowizacyjna na­
we t nie przypilnowala, by spółdzieln i a otrzy­
mała przydzi ał cytryn, które były w PSS dla 
wszystkich jej członków. Wskutek niedba.J­
slwa komisji zmarnowały się kartofle. Podczas 
mrozów kartofle były odkryte. Na interwencję ' 

jednego_ z robotników dyrekcja kazała je przy­
kryć, . nik-t jednak z radców nie zatroszczył 
s i ę o to, aby - gdy się ociepliło - w porę je 
odkryć.. Kartofle zgn i ły . 

Tow. Rapa/a zarzuca radcom, że nie intere­
sowali si ę absolubnie sprawami robotników. 
Młodzieży mówili: „Albo szkoła albo praca". 
VvieJ.e jeszcze zarzutów padlo na tych zebra­
niach. Atak był jednolity - krytykowali pe­
pesowcy, peperowcy i bezpartyjni. Wyrok wi­
rńówców był prosty i jednomyślny: dotychcza 
sowa Rada musi ustąpić w całości, należy wy­
brać na jej miejsce wypróbowanych pracow­
ników, którzy przez te dwa lata wykazaJi się 

wiernośc i ą w stosunku do zakładów, uczciwo­
ścią i ofiarnośdą. 

Z najostrzejszą ltrylyką spotkala się praca 
przewodnicz. tow. Jarzębskiego. Zebrani słusz 

nie wskazali na to, że obowiązkiem przewod­
niczącego jest· pokierować całoksztal1.em prac 
Rady, dbać o to, by wszyscy czł6nkowie stale 
przebywali na terenie oddziałów: Tego przewo 
dniczący nie uczynił - sam także nie pokpa­
zywał się na oddziałach. 

Reakcja zebranycb była tak żywiołowa, że 
nie do.pl1szczono do gło;;u przewodniczącego. 

gdy ten próbo"wal wytłumaczyć się ze staw-ia­
nych mu zarzutów. 

5łuchali krótkiego przemówienia przewodniczą­
go OKZZ, tow. Burskiego. 

Tow. Burski stwierdził, iż dyskusja wyka­
zała„ że robotnicy dos•konale znają sw·Jje 
u'Pra wnienia i słu.sz•nie krytykowali słaibe s tro­
ny pracy Rady Zakładowej . 

Mówca przestrzega/ zebranych, by nie do­
konywali wyboru lekkomyślnie I bez zastano­
wienia. Należy wybrać ludzi, którym bliskie 
są sprawy zakładów i in teresy robotników. 
Trzeba wybrać jednolitofrontowców - tytko 
tacy dają gwarancję, że nie będą żyć w roz­
terkach, lecz w harmonii i jedności, będą bro­
nić praw demokratycznych i walczyć o ich 
realizację. „Radcy, zwolnieni z pracy muszą 
tkwić na oddziałach i interesować się każdym 
szczegółem życia ro.bo.tnika i produkcji. Nie 

rl m nt 
PZPB Nr 5 
przy biurku, lecz przy warsztatach jet\it pra<::a 
radców" - kończy tow. Burski wśród burzli· 
wych ok!a<Sków zebranych. 

* 
15-go marca odbędą 5lę wybory w Wimia. 

Ponieważ nie w<Szyscy pracujący znają kandy· 
dato.w, wystawionych przez pos·zczegóo!ne od· 
działy, postaramy się w miarę możliwości z~­

prezenlować ich na łamach gazety. Dziś P"" 
dajemy zdjęcia młodocianych kandydatów, 
tow. tow.: Donata Budzyńskiego, Henryka Sza· 
lewi cza, Ryszarda Janiaka .oraz jednego z kan· 
dydatów oddziału chemicznego, tow. Stanisfa­
wa .Noculę. 

W najbliż-szych dniach po<lamy dal<Szych 
kandyda.tów. B. Beatu.s. 

Blisko dwa la·ta trwała kadencja ustępują­
cej Rady Zakładowej. Wie.le ważnych zdarzeń 
przeżyła przez ten czaJS załoga robotnicza. Za­
ildady odbudowały się i ro·zfosły. Rozwinęło 
się współza1wodnktwo i ruch wiefowarsztato­
wy, wzmogła si-ę świadomość pracujących. Wo­
bec tych ważnych wydarzeń jakże ubogo wy­
glądaly spr a wo zdania :przewodniczącego Rady 
i przewod..11iczących wszystkich komisji! 

W skuipieniu i ogromnej ciszy zebrani wy-. Donat Budzy11skf Szalewicz Henryk, Ryszard Janiak 

Dyskusja natomiast była gorąca, zapakzy­
wa. Tak, jak w każdej publicznej dys·kus<ji; 
li tu wkradła się odrobina demagogii, a.Ie na 
ogół należy oble.J~tywnie s:twieTdzić, że mów­
cy wysuwali sprawy istotne, zasadnicze - ży­
wotne dla ipmdukcji i pracujących. Przebijała 
w tyoh przemówieniach troska o dalszy roz­
wój zakładów oraz dokładne zrozumienie 
praw radców - prnw 1niedostatec1mie p.rzez 
nich wykorzystanych. 

Nowe źródło łanich zakupów 
CZSP otw:era 

Centralne Zjed~czenie S!"ó "chielni Prze­
mysłowych obejmująae ponad 400 spółdziern1 
przemysłowych, opartych na zasada-eh ~pół. 
dziekzości pracy, przystępuje w r. b. do dal 
szej rozbudowy puniktów zbytu swej wytwór 
czości i to z.arówno hurt1Jwyc'l, jak i deta-

punkt sprzedaży detalicznej ·w Łodzi · 
/ 

1iornych. ~ · I sprzedaży detalicznej w Łodzi. . Mieścić !i" 
Na terenie całego kraju istnieje dotych- on będzie pn:y ul. Piotrkowskiej 307. W· tym 

czas 8 punktów sprzedaży CZSP, a mianowi nowopowstającym wielobral!lżowym .~klepie 

de: w Katowicach, Wrocławiu, Warszawie, zaopatrywać się będą mogli mieszkańcy nl!l­
Bydgoszczy, Toruniu i Szczecinie, W najbl,ż- szego miasta we wszelkie ttrtyGtuły, wytwa­
szym czasie nastąpi uiruchomiante punktu rz.ane przez spółdzielnie pracy, 

Piękny dar z 
\Vzorowy żłobek w 

okazji 
Państwowej 

Swięta Kobiet 
Fabryce Trykotaiy 

Punkt detalicznej 11ipned.aży CZSP w Łodzi 
zostanie o'twarty w pierwsizych dnla-::h maja 
br. I posiadać będzie następujące działy ~prze 
daży: dział tekstylny, w którym z.aopatrywac'! 
się będzie można w materiały wełnia:1e, jed­
wabne, bawełnian~ i lniane; dział galan!er!!, 

. Mówcy zarz,ucili całej RB.dz!e Zakładowej., 
:!e absoJutnie nie irrternsowała się walką o wy­
soką wydajność pracy, a więc nie dbała o wyż­
sze zarobki robotników. „Sprawozdanie radców 
tak brzmiało, jakby przez czas swojej kaden­
cji z.budowali jes-zcze jedną Widzewską Manu­
fakturę. Tymczasem, gdyby nie my, i tę jedną 
by pogrzebali" - mówi z h'll.llnorem s.tary wi­
morwiec, tow. Syciński, przy burzliwych oklas­

. !kach zebranych. 
Towarzysze Kowalska I Oerat ;poms"Zyli 

Bprawę warunków sanitarnych: „Nikt się o to 
nie troszczył i nikt z radnych napewno n.ie wie, 
jak przedstawia się oddzdal chemiczny -
twierdzą mówcy. - Brak mydła, ubikacje są 
w okropnym stanie". 

Vve wszystkich :lnstyt11c}ach 1 fal:;iryka-.:h rękom wychowawczyń Robotniczego Towarzy obficie z.a:opatrz.O'lly w bieliznę męsk3,, damski\ 
obchodzono dzień Swięta Kobiet - w jednych &twa Przyjaciół Dzieci. i dziecinną oraz artykuły dzianei pa.pierniczy 
skromniej, w innych bajl'dziej uroczyście. W rekordowym tempie 3 tygodni, aby ty! o bogatym asooiymencle utykułów szkolnych 

Najpięknlejsiiy jednak dar w dniu swego ko zdążyć na dzień 8 marca, żłobek :został i biurowych; dział chemicmy, w którym' 
Swięta otrzymały kobiety z Państwowej Pa urządzony i otwarty. Jest on pięknie wypo- znaJ.dziemy mydl<>, świece, pr0!1;;kt do prania 
bryki Trykotaży przy ul. Wólczańskiej Nr 65 scżony posiada 2 sale dla niemow1ąt, pokój i wszetldego typu pasty (d.:> podłóg, obuwia 

Pracuje ich tam około 300-tu i wiele z dla matek, odwiedzających d'Zie-:ł, jadalmę i itp.)Ponadto zaoipatrywac się będziem'°' mogli 
nich podczas pracy trapiła troska o pe>zo;ta bawialnie z wielką ilością zabawP.k. Na po- 1 tutaj w za:bawki dziecięce, s12:kło 1 porcele.nę, 
wione w domu najmłodsze po'.:iechy, Rozu- -::zątek pomieścić może 30-ro dziatwy. I obuwie. W dziale spożywczym nabyć tu bę­
m~ejąc tę ~r~~k~ Rada Z~łado~a postano-1 P~ństwowa Fabryka Trykota~y tym upo- ! dz.ie ~ożnB. czekol.adę, cukierki, ~onserwy, 
wiła urnc~om1c żłobek, p~w1erzaJąc, ].ego zor ~ink1~m dla swyc~ pracowmc naprawdę! wm~ 1tJ?. Powstame tej nowej sp~łdziel:zeJ 
gamzowame i :pwwadizenie wyprobowanym p1ękme uczciła dz1en ich święta. . placowk1 handlu detalicznego mieszkancy Tow. Zygmuntczak opowiada o blurokra­

tyźmie radców - jak go gnali przez kilka dni 
od jednego urzędnika do drugiego w jednej, 
drobnej ·sprawie, którą Rada mogłaby załatwić 
za jednym zamachem. 

Mówiono o apro·wiz.acji i szkoclliwej dzia-
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Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 10 marca 1948 roku. 

12,04 'Wiadomości połud11.; 12,09 Przegląd ~ 
pra~y„ stołecznej; 12,15 „z mlkrnfonem po 
kraju ; 12,25 Pogadanka filmowa; 12,3'l Kon 
cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13 40 Au­
dycja Ministerstwa Oświaty; 14,00 F. Men­
dels·sohn: - Sonata op. 58; 14,30 „świat 
jest piękny i ciekawy"; 14,50 (Ł) Lekkie . 
utwory skrzypcowet G. Boulanger'a (płyty); 
15,10 (Ł) „Współzawodnictwo pracy wśród 
kolejarzy łódzkich"; 15,20 ,.Robotnicy mówią" 
15,25 (Ł) Wiadomoś~i lokalne; 15,30 (Ł) Roz 
maitości; 16,00 Dzienniki 16,25 Skrzynka PKO 
16,30 „Głos Młodych,' 1 16,40 ;;Marynafll z I 
Patiomkina - słnchowls·ko dla młodzieży; 
17,10 „Melodie op-eretkowe"I 17,45 RUL - . 
„Sieć rzeczna"; 18,00 Lekcja języka rosyj­
skieg~ 18,15 Audycja rozrywkowa; 18,45 
„Szalo'lla"; 19.00 Audycja dld wojska; 19,30 I 
;,Wiect.orna Serenada"; 20,00 Dziennik; 21,00 I 
(Ł) Au-dycja Chopinowska w wyk. St, Szpi- , 
nalskiego; 21,30 „Z życia Jugosławii"; 21,50 .1 

Skrzynka ogólna; 22.00 Muzyka lekka; 22.451 
(Ł) Koncert ży:zeń (część I); 22.58 (Ł) Omó 

.wienie programu lokalnego na jutro; 23,00 
O&tatnle. wiad0mości;• 23,30 (Ł) Koncert 'l.y­
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji ł 
( Hymn. 

NOWE OP~ATY 
ZA KIOSKI, STOISKA i WOZKI 

Zarząd Miejski ustalił nowe opłaty ~a 

użytkowanie miejsc, zn.ajdu:iąc;vch się il.a cho­
dnikach lub jezdniach pod kioski, stoiska i 
wózki. 

Nowy cennik wyglada następująco: Za 
ikiosk l ,000 zł., za szafkę 600 zł., ·za wagę oso­
bową 400 zł, za stoisko z kwiatami 500 zł, z.a 
stolik do czyszczenia obuwia 400 zł 

Za użytkowanie miejsc na jezdni: Za wozy 
z owocami i wózkii do lodów 1000 zt Wszvst:.. 
kie powyższe opłaty dotyczą stawek miesi~cz-
nych. -

W ?ZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni ~nach 189 proc., a Bronisława Matczak na 
na 8 Ji;rosnacb osii\gnął Józef Skiba 183,8 4 krosnach 182 proc. Zespół Tomczaka 
proc, Julia Wojciechowska uzyskała 180 125,9 proc. wyprzedził zespół Tosika -
proc, Na „szóstkach" wyróżniły się Janina 122,3 proc. Zespół Człapińskiego - 151,6 
Kłopotek i Zofia Kubacka - po 168,9 proc. pr, wysunął się przed zespołem Banaszczy­
W .przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Jó- lta - 139,2 proc. Zespół Janasika 135 
zefa Dyniak - 172 proc. i Leokadia Ba- proc. wyprzedził zespół Osieckiego - 134 
gińska - . 168 proc. proc. 

W ·PZPB Nr 4 tkaczka Stefania Sobieraj- W PZPB Nr 5 w przędzalni (!l strony) 
czyk uzyskała na 16 krosnach automatycz- osiągnęła Aniela Żabicka 160 proc„ a Ste­
nych 166 proc. W przędz.alni (3 strony) fania Kufel 156 proc. Janina Góralska •4 
wysunęły się na czoło Maria Kotynia· - strony) uzyskala 159 proc. a Helena Jani-
155.5 proc. i Eleonora Wodzyńska - 163,5 kowska - 151 proc. W tkalni (4 krosria) 
proc. wyróżniły się: . . Jadwiga Frączkowska -

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach"' (173,5 proc.). Maria Dziedzic (171,9 proc.) 
p~erwsze miejsce zajęła. Jl'izcfa Sewery- i, Anna Błażejewska (169,5 proc.). 
!Uak - 181,7 proc., następne Anna Ramus W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze­
- 176,1 proc., Maria Pyziak - 170,3 proc.' cion) wyróżniły się Ap. Pankiewicz 142,3 
i Florentyna Wierszeń - 149,2 proc. W proc. i Helena Gaó.czyk 141 ,6 proc. 
przędzalni wyróżniły się: Bronisława Świ- W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bilska (4 
toniak - 167,5 proc. i Maria Dubis - 162,7 krosna) osiągnęła - 181,4 proc„ a Adel-a 
proc. Mrówka - 170,9 proc. W przędzalni (3 

W PZPB Nr 2 w przędzalni 'vysunęły się strony) uzyskała Kornelia Nowak 147,9 
na czoło: na 3 stronach Emilia Banasiak i proc„ a Władysława Baryła 146 proc. 
Wanda Sygdziak po l~2 .2 proc„ na 4 stro- W PZPB Nr 9 wyr-óżniły się prządki: 
nach Genowefa Kałużnialc - 153,8 proc., Waleria Bednarek· - 158,3 proc. i Włady­
Bronisława Olejniczak - 143,6 proc., , oraz sława Maciejak - 148,9 proc, w tkalni 
Bronisława Woźniak i Helena Wieszczyc- na 6 krosnach pierwsze miejsce :i:ająl Sta­
k.a po 141 proc. W tkalni na 6 kros.nach nisław Kubik - 163 prt>c. Feliksa Pakul­
p:erwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła - ~ka osiągnęła 160',2 próc., Sabina Qlink -
170 proc. Maria Skabiak o§i.ągnęła' 168,8 158,l proc. Józef Zakrzewski uzyskał 151.7 
proc., Józefa Drzewiecka 165 ,5 proc„ a Jó- proc. 
zefa Marczykowska 164,4 proc. N:> czte- W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
rech krosnach najl~psze · rezultaty uzyska- wyróżniły się: Wanda Cyran - 149.5 proc„ 
ty: Helena Płachta - 175,7 proc„ Władv- <ofia Stoleclrn - 149 proc. i Lucyna KJu­
sława Ma.i - 163.9 proc. i Krystyna Impe- czyńska - 148 proc. 
rnwicz - 163,3 proc: W PZ.PB w Pabianicach w tkalni osią-

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) · ~nąl · Karol śniacly na 6 krosnach 151,9 
wyróżniły się: Janina Horo·źy·'1 ; ~ " - 177 1roc. Helena świątek uzyskała na 4 kro­
proc.- i Helena Przyk - 168.8 proc. T1{acz- ' n'lrh. 177.l proc„ a Strnisława Bujnowicz 
ka Le'łk~clia We.ima.n uzyskała na 6 kr.o-, 168,6 proc. 

naszego miasta powitają z radością, gdyi 
znaj_dą w niej nowe tanie źródło 11:ak:uipów. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracµjących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 
w PZPW Nr 1: Genowefa Podgórska - 140,9 
proc. i Helena Krajewska - 138,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wysunęli się na czoło: Fran­
ciszek Pilarski 160 proc .. Franciszka Kawa­
łek - 147,6 proc. i Józef Owczarnk - 134,l 
proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnę­
li: Antoni Dewris - 143, 5 proc., Władysław 
Droździewicz - 143,2 proc. i Józef Mazur -
139,4 proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili stę: 

Jan Pawlak - 160 proc„ Józef Bednarek -
159 proc. oraz Remigiusz. Wójcicki i Michał 

Habera (po 158 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Franciszek 
Śpiewiński - 143,8 proc., Jan Staszewski -
143,4 proc. i Stanisław· Grzybowski - 142,8 
proc. 

W PZPW Nr 38 Janina Kozielska uzyskała 
160 proc., E""a Krysiak i Eug. Rosiak po 
157,9 proc. Kazimierz Bromińs~i osiągnął 
150 proc. 

W PZPW Nr 39 Ignacy Szwanke i Józef No~ 
wicki uzyskali po 148 proc. 

OCHRONA ZDROWIA OKAZOW ŁOOZKIEGO 
·zoo. 

Zwierzęta w naszym ZOO umies-zczone Sił 
wprnwdzie wygodnie w otocze.niu pięknej z.te 
leni, ale teren ten ma Jedną słabą stronę i to 
bardzo dotkliwą, Jest nią panująca tu wilgoć 
która szkodzić może niektórym zwie•rzętom. 

, Zarz~d Miejski w izwiązku z tym wezwał dy· 

I 
rekc3ę ZOO do przeprowadzenia natvchmia· 
stowego drenowania i robót kanalizac.yjny·ch. 
Jeszcze w tym roku do jesieni roboty te zo 
staną pr~eprowadzone, a staw, znajdujący się 
na tereme ogr9du, będzie zasypany i w ten 
sposób ochron'my cenne okazy od ewentu­
alnych chorób. 

Trzeba bowiem pamiętać że bardzo wiele 
spośród zwierząt egzotycznych jakle posiada 
I:.ódzkie ZOO jest dziś niezmiernie trudnych 
do n.abycia i ceny ich ńa rynk?.ch międz.yn& 
r.odowych , sięgaj,ą milionów złotych, 
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WIELK1 KONCERT SYMFONICZNY PARSTWOWE ZAKŁADY 

GORZYmKI-SZPINALSKI 'PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

N-ajbliższy koncert Filharcnonii Łódzkiej Im. N. Barlickiego w Łodzi 
'W' pią,tek dnia 12 bm. 'Zawiera bardzo bog~ty L~tK™ 
program. Usłyszymy dwa koncerty fortepiano z:atrudnią natychmiast na dobrych wa-
we: Beethoven~ Es-dur Nr 5 oraz pierwsze runkach następujących fachowców: 
wykonanie koncertu Rudzińskiego. Oprócz TECHNIKA-ELEKTRYKA 

Po co nam. ulica Senatorska? 
tego na wstępie odegra <>'rkiestra Filharmonii Ob. :Redaktorze! 
Serenadę klasyczną Stefana Poradowskiego, kilku ELEKTROMONTEROW Pr<)Szę 0 umieszczenie w „Głosie Robotni-
mieł~ zdaj ące mę nawiąq;ywać do tradycji l-go RYMARZA czym" w rubryce linterpelacje czytelników 
,.Nachtmusik" M{)zarta zarówno ze względu I I mojej uwagi pod adresem zarządu Mjejskie-

1l4 1kl.ad mstrumeTutów (kwintet smyczkowy), , Zgłoszenia osobiste w -godz. od 8 do 
łJI& i na u/kład · części (Allegro, Romans, Me- · 15-tej w Wydziale Personalnym Łódź, go. 

• R d ) 61 d ' · Czynniki administracyjne zmieniły naż'WY 1tue., on o orai.z og ny pogo ny nas·troi ul. Żer<>mskiego 108. 1772-k 
~oxycjt. Ko~rt zakończy uwerturn Beet , ulic. Powstały nowe ulice: Jesionowa, Klo· 
honna •.,Egm1>J1t''. Solistą kom:ertu będzie ------------------ nowa itp. 
~ty .ip<>loSiki pianista Stanisław Szpinal- OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU W d,zielnlcy robotniczej „Szlezyng" nie 
a1tl, dyryguje Zdzisław Górzyński. Bilety do Dyrekcja Państwowych Zjednocz0I1ych Za- zmieniono o ile wiem żadnej. A jest jedna, 
Qllbyd.11. w lk.asie kina „Bałtyk'' - ul. Naru- f<;la.dów Przemysłu Pasmanteryinego Łódź- która powinna być zmieniona niezwłocznie. 
towicza 20. Północ, Srebrzyńska 42, ogłasza przetarg nie- Jest nią ulica Senatorska.. Na co nam ona? 

ograniczony na: Zdemontowan"ie i wyciągnię- Czy na to ażeby robotnicy gdy idą do fa­
cie i"Stniejącej .instalacji kompresowej z otwo- bryk 1 widząc jej nazwę wspominali znłena­
ru s·tudni. }N miejscu zdemontowanej zainsta-

widzonych panów Senator.ów? W referendum 
Cała Polska głosowala za zniesieniem Senatu. 
Miasto Stalingrad z naz\Vy zna każde dziecko 
pol!!.kie, Pod Stalingradem właśnie wolność 
narodów zaczęła nabierać ·reałilych kształtów. 
Czyż nie lepiej zmienić nazwę ulicy Sena.„ 
torsklej na ul. Stalingradzką? Zd.aJe ml się, 
ze jest to również żYczeniem Wszystkich l'O• 
botników, zamieszkałych w llzłelnic:r „SZie• 
zyng" i czynni.Id administr.acyjne powinny 
się tym zainteresować 

Stały CIZYłelnłk 
K. Kurczewski 

ł..ódź, ul. Skierniewicka. 11 
~ 

lowanie nowej pompy żerdzinowej wraz z ru­
rami pompowymi o · napędzie me-:.hanie11:nym i 
doprowadzeni.em wody do zbiornika górnego. 

Slepe kosztorysy otrzymać można w Wy­
d-z.lale tec~!cznym Fabryki od godz. 10-12-ej 
do dnia 12 marca 1948 r. 

Konkurs świetlicowych zespołów teatralnych 
P.AirlStwOWY 11!ATił WOJSKA POLSKIEGO 
. nztś o godzinie 19,30 „Le.dacz.nic~ 'I rz-asa 
dami"' - emocjonując.a, gł<lśna szituk.a J. P, 
Sartre'a. 

Po rozpoczęciu pneds1awlenla publlc~ność 
na widowni~ wpuS0CZana nie będzie. 

TEATR POWSZECH..'1Y TtJR 

f)JdA o godzinie 19,15 „Omyłka'' B. Prus.a 
.._ obraz h±storya.ny na tle powstania sty,~­
nfowego, 

Pene-part.oot :nlewame. 
Po rozpoczęclu ~wlen!a publlcmość 

na widownię wpuDCZana n1e będzie. 

TEA'I'B KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA 
aL Daszyńskiego Sł. 

"' ~ i codziennie o godzil!lie 19,15 komedia 
Moliiere'a „SZKOŁA ŻON" 

l'EATR KOMEDll MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska. 243, telefnn 11J7-2S 

&dzierurle o godE. 19,l.5 a w niedzielę o 
god:z, 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA" 
operetka w 3-ch aldach J. Straussa. Bilety do 
n.abycJia w Spółdzielnii Plastylk.ów, Piotrkow­
sk.a 102, tel. 161·08, a. od godz. 17-ej w ~asie 
teatru. 

Teatr .,SYRENA" Traugutta l 
Dziś o godz, 19,30 „Amb-aMdor" p16ra l • 

muzyką z. G<ndawy i W. Stęni•. 

Teatr „OSA „ Zlldli>dnhl ,3, tel. tłt-G9 

D;iś i codziennie o godz 19,30 w uie<trle­
~ i święta o god!z. 16,30 ( 19,30 „cos Sl!i 
ZACZYNA". Sala dobrze ~. DJ.a mlo­
c!Dety niedozwolone, 

ADRIA - „Wiec:zna Ewa", godz. Ui,30, 18,30, 
20,30, w niedz, 14,30. 

BAŁTYK - „Mr. Smith jedzie do Waszyng­
tonu''. godz. 16, 18,30, 211 w niedz, 13,30. 

BAJKA - „Za'ka11:ane pio.se:nild' ', godz. 16,30 
18,30, 20,301 w niedz. 14,30 

GDYNIA - „Program Alctualn-0ścl Krajowych 
i Zagranicznych Nr 2.~. godz. 12, 13, 14, 15, 

GDYNIA - „Niepotrzebni mpgą odejść'', 
godz. 16,30, 19, 21,15. 

HEL - ,,Na tropie e:brodni", go.dz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

MUZA - ,,J>ygmaJion", godz. 18, 20, w niedz. 
16. 

POLONIA·- ,,Pani Miniver", godz, 16, 18,30, 
21 , w nie~. 13,30. 

PRZEDVvIOSNIE - „Sln adfiona sława", godz. 
11, 19, 21, w Diedz. 15. · 

ROBOTNIK - „DziewCEę z półno cy'', godz. 17, 
19, 21, w niedz. 15. 

ROMA „Pepita J imenez"; godz. 16,30 
- 18.30; 20,30; w niedz. 14,30. 

RĘKORD - „Ni-ep9tttebni mogą odejść", go­
dzin-a 15,30, 18, 29,30; w nlede: 13. 

STYLOWY - „Pościg'' godz. 16,30, 18,30, 
20,301 w nledz. 14,30 

SWIT „Niewidzi·a lny Detektyw'', god-z. 
16.30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA - ,.Pobg", godz, 17, 19, 21; w 
ni~M. 13 

TATRY - Symfonia pastoralna•·, godz. 17, 
19, 211 w nfedz. 15„ 

WISŁA - ,,Rodzina Froment'', god.'Z. 15. 17, 
19, 21, w niedz. 13. 

"WŁÓKNIARZ - „Syrena'\ godz. 15, 17, 19; 
21 , w niedz. 13. 

WOLNOSC - „DwaJ Panowie F" godz. 16,30, 
18,30, 20,301 w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Męzczyźnl w jej żr;lu" godz. 
16,30, 18,30, . 20,301 w nied.'Z. 14,30. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejsze} nocy dytumją następu~ee apteki: 

Cbądzyńsk1ej (Piotrkowska 165), Głuchowgkleqo 
(Namtow!C'Za 6), W6jeleklego (Napt6rkow11dego 411 
1<owalsklegt1 (Rzgowska 14i'), Kahane fLlmanowskle­
go 80), Malczewskiego (Sr6dmiejska 21), Smolen.la 
fKa rolew6ka 46}• 

Oferty wraz z wadium w wysokości 30.000 
zł należy składać w kopertach zamkniętych z 
napisem „Kos~torys przetargowy na roboty 
studzienne" w biurze. Fabryki do godz. 10-"teJ 
dnia 28 marca 1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. III. 1948 
r. o godz. 12 .Dyrekcja Fabryki zastrzega so­
hle prawo wolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienie przetargu, bez podania po­
wodów. 

Bliższych określeń teohniczny-:h udzieli 
Kier. Ruch. Rem . . 
lq05-K DYREKCJA ZAKŁADU 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Stra~ Potarna 
- ogłasza przetarg nieograniczony na dosta­
w~ 25 gaśnic śniegowYch na samochody cię­
żarowe i a gaśnic tetrowych na samoohody 
osobowe. 

Of.erty w zalak~wanych kopertach z napi­
sem! „Oferta na d~tawę gaśnic" należy skła­
dać w Refer,11.cie Silnikowym Straży - Łódź, 
ul. Napłórkowsklego 62 p. m: 13 do 18 marca 
1948 roku, f()dzlny 10 rano, w którym to dniu 
o godzinie 1Z nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. 

Zarqd M!e3skt w l.odzi - ,Strat Pożarna 
- zastr2ega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na cenę oru unieważnienia 
pnietargu bR podania przyczyny. 
Dokładnych informacyj udziela Jlteferat 

Silnikowy w godzinach od 9-14 nr. tel. 
22Hl7). 

Udf, dnla a marca 1948 roku. 
17'14-k Zanąd Mtełskf w Ło4zi 

OOł..OSZENIE 

Podajemy do wiadomości, :Ze w ce1:asie od 13 
do 19 marca br. odbędzie s~ę ocena pracy 
świetlicowych z€>Społów teatralnych .Zw. Za­
wodowych, 

Do Grodzkiego Sądu Konkursowego weszU: 
Delegat Wydziału Kulturnln0-0świat . Okrę­
gowej Komis ji Zw. Zaw., So.larzowa Zofia, Śle 
tyński Henryk - Dyr. Wyższej Szkoły Tea­
tralnej, ob. Zabarowski - przedstawiidel Woj. 
Wydz. Kultury i SILtuki, ob. Polak Seweryn, 

PA:&STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w Pabianicach 
poszukują: 

1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na. mas~yny obrąe2lkowe, 

1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na. oddziat przygotowawezy, 

Mieszkanie zapewufone.1 

Zgłoszenia: Wydz. Personalny PZPB 
Pabianice, Plac Demokracji nr 22 w 
godz. 8 - 10. 1641k 

POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 
Składnica Przerzutowa Nr 2 w Łodzi 

poszukują 

BRANŻYSTY PAPIERNICZEGO 
ze majomośclą przetworów p"piernł­
m;ycb 
Reflektujemy tylko na •ily fachowe 

- zgłoszenia u Ref. Pers. ul. Wólczafl.­
!ka 143. 1744-k 

Niżej wymienione xespoły m~ją p.rzyliy"ć 
do świetlicy przy ul. Pl:Zędza1nian,ej 68, w 
dniach i godz<ina-:.h wyz;naczonych w ro'Z<lz!e1„ 
niku: 

Sobota 13.IlI, 'godzina 18 - PZPB Nr ·S'.t 
PZ'RDzJ Nr 1, Ośrodek Nr 1 Konfekc. 

Niedziela; 14.III, godzina 16 - Radomsko, 
Piotrków, Huta Szkła, Pabianice PZPB 

Poniedzdałek, 15.III godzina 18 - Wi<lr&ew 
ska Manufaiktura, PZ'P Pon. Nr 3, PZPW N!r 6, 

Wtorek, 16.III godzina 18 - PZPB Ni' 3, 
KEŁ, PZPW Nr 38 . 

Sroda, 17.III godzina 18 ..... Elektrownia, 
PZPDz Nr 1, Państwowy . Monopol Spiryt. 

Czwar,tek, 18.III, godz:ina 18 - Polski Mo­
.nopoil Tytoniowy, PZPB .Nr 4, P"ZPB Nr 5. 

Piąitek, 19.III, godzlina 18 - PZPB Nr 8, 
PZEJG Nr 8. 

· zespoły mają pre:yn!eść z sobą kostiumy. 
Będą dopusz\:zone do konkursu również li te 
zespoły, !które kostiumów nie mają. 

Razem 'Z zespołami przybyć mają: 
Kie:rownicy świetlic, kons1ruktorzy teatral• 

w, przewodniczący Sekcji Arłystyczno•RO'Z· 
rywkowych, przewodniC'lący Rad Zakładowy.cli 
!których zespoły biiorą udział, 

W pokazach mogą wziąć ud.'Zia!: czlooiko• 
Wie świetlicowych zes:poł.ów teaitralnych, kie­
rownicy świetlk, Związkowcy„ 

Wstęp na salę bezpłatny. . 
O~go-wa Komisja Związków Zawodowydl 

w Łothl 

NOWY NUMER „KUZNICY" 
Najbliższy, 11-ty numer „Kuźnicy" pnsynOSi 

następujące poeycje: Artykuł Witolda Kuli 
p. t. „Podroże gospodarcze „ Wiosny Lud6W'', 

OGŁOSZENIA DRolł 
n ·.E' Wiersz Zygmunta Radka p, t. „Rozważania 
Di;., wielkomiejskie", Artykuł Witolda ·Łukaszewi• 

cza p. t. ;,Polsko-francuskie braterstwo rewo-

Zaofiar,wanie 11racy 
SZWACZKI wykwaU-

ZakJt1.d Oczyszczania Miasta w Ło&:!. poda- fikowane zatrudni 

ZGUBIONO ksiażecz­
kę UbezpfeczeD.iową 
na nazwisko • Dedek 
Józef, Pomorska 52. 

lucyjne w latach 1832-11148'', Literacki arty­
kuł krytyczny Ryszarda Matuszewskiego p. t. 
,., Wartości realizmu pesylll'istycznego'' na te-:­
mat powieści Poli Gojawiceyńskiej, Wyjątek 
z powieści Tadeusza Hołuja p. t. „Osiołek, 

ziemia", Felieton polityczny p. t. „Osiołek, 
„trzeciej sify'', notatka o plastyce jugosło­

wiańskiej wraz z ilustracjami, wspomnienie 
Floriana Barcińskiego o prof. „Stańislawie 

Nowakowskim, artykuł polemiczny Jana 
Brzechwy p. t. „Kij w mrowisku", dwa wie:tl.. 
sze Jerzego Millera p. t. „Niobe" ~ „Nad o„ 
drą", recenzję Juliana Żuławskiego p. t. „Trzy, 
nowe premiery w teatrach łótlzkich'', recen'll 
zję Adolfa Sowińskiego p. t. „Powieść o S<>l 
cjaldemokracji", z książki Aragona „Dzwony 
Bazylei'', „Notatki paryskie czyli kilka słów 
o ślepocie i sprawiedliwdści" M. ·Margala, 
przegląd prasy wykaz książek nadesłanych S-

je do wiadom~cl wszystkich zalnteresowa- Spółdzi~ln!a Inwali­
nych, te poszczególne Oddziały ZOM-u pe-- dów Wojennych RP -
siadają następujące numery telefonów: Oddział w Łodzi. Po-

l. Dyrekcja 174-14 dania z życiorysem 
2. Oddrial Oczyszczania Miasta 159-72 składać w. sekretaria-
3. Oddział Finansowy 285-72 t cie Spółdzielni, Ul. 
4. Oddzial Gospodarczy 192-09 P~otrkowska 51 (III 
5. Ta.bor Mechaniczny 188-64 prętro). l 700-k 

s. Tabor konny 164-64 Zaeubmne llokumenty 
7. Brygada Oczyszczania placów 216-49 
Łódź, dn. 8 marca 1948 r. 

Zakład Onzyszczanla Miasta 
1775-lt w Łodzi 

OGŁOSZENIE 

I)yrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi ul Pabianicka 47, telefon 268-53 -sprze­
daje pisklęta jednodniowe rasy „Karmazyny" 
w cenie zł 60 za sztukę. 

Pisklęta odbierać można w majątku Rszew 
lub w Łodzi. 

Za opakowanie i dostawę do Łodzi pobie­
rana jest dopłata w wysokośc:L kosztów wła­
snych. 

Łódź, dnia 2 marca 1948 roku. 
Dyrekcja 

l\Iłejskłcb Majątk-Ow Rolnych w Łodzi 

Przygody 
Jui~ 
WieHiDi~ty 

ZGUBIONO kartę R. 
K. U. - Łódź, święto 
sławski Józef, Chmiel 
na· 1. , 170-g 

SKRADZIONO legit. 
Filmu Polskieg-0 na na 
zwisko Ryszard Grze­
siak i Tadeusz Klapit­
ka, Wowotki 127. 

1739...cg 

ZGUBIONO kartę roz 
poznawczą, świadec­
two gim.n. 6 kl. za­
świadczenie wojskowe 
o zwolnieniu wysta­
wione przez RKU -
Siedlce na nazwisko 
Bogusiewicz Roman. 

1739-g 

1737-g 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną RKU -
Slłi.erniewice, Chmie­
lewski Zdzisław. Rzy­
miec, gm. Stara Wieś, 
pow. Rawa-Mazowiec 
ka. 173-&-g 

SKRADZIONO kartę 
RKU - Łódź, dowód 
kolejowy, Sztandur 
Wacław, Zawadzka 19. 

174_5-g 

SKRADZIONO akt 
~ubny, ·legit. Zw. 
Zaw. i legit. PPR, Ka­
r olczak Heleny, Popio 
ły 17. 1770-g 

noty. 1
·• '-

<?:e:r:r.y ogłoszefl 

ZGUBIONO legit. W „GŁOSIE ROBOTNICZYM'ł 
tramwajową żółtą na '.l tekst 
nazwisko Masłowska do 70 mm 120 
Pelagia, Limanowskie · od 71-120 mm 150 
go 13. 1771-g od 121-200 m'm 185 

bd 201---300 mm 230 
ZGUBIONO kslążecz- powyż. 300 mln 310 
kę Ubezpieczalni Spo- Dr-0bne 30 zł, za 'W°yraz. 

za tek. 
45 
55 
10 
90 
120 

nekr. 
30 
40 
85 

· 110 
150 

łecznej wystawioną na .Poszukiwanie prac-, !3 zł. " " 
nazwisko Dziadosz Bo j W niedzlelę i .święta 30 pl'Oc. iiro!eJ. 
lesław. 1773-B -------------------

D ;...o 018451 Postawimy ~azoniR Na 13zafie Co ·to·i 

Wydawoa: Woj. Komitet PPR w Łodzi.. Komltet ~ ' '-cyjny. Red. l Adm. Łódt, Ptotrkow ka 88. Telefony: Redaktor Namelny 218-14. :Sekretariat "54-:n. Redakcja noe1la 1'7!-31 
Dział ogłoszeń: 'Plot?'kowska 515, teL llt•IO, Kont.o PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Ai!m!nlstracJa nte przyjm11'e 00powte<łzfalnośc:f za tentl!nowy llruli ogłó!!zeń: 
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Z ŻfJICla Partii 
ODPRAWA PRELEGENTO'V 

Dziś, dnia 10 III. 48 r. o godzinie 18-teJ od­
będzie się odprawa prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej PPR w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

WSPOLNE ZEBRANm AKTYWU PPR i PPS 
GORNEJ PRAWEJ i CZERWONEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu Domu Propa­
gandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbę· 
dzie się wspólne zebranie aktywu PPR ł PPS 
dzielnic Prawej Górnej I Czerwonej. 

ZEBRĄNIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach I instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. · 13-tej Tkalnia - zmiana li PZPB 
w Rudzie Pabianickiej. ·Otldzial pierwszy, 
zmiana II - koło drugie, Oddział drugi, 
zmiana II - koło drugie, Tkalnia Nr 7. 

WIDZEW 

O godz. 13,30 f. „Hir!'.zberg''. O godz. 16,30 
PMS. O godz. 14,30 PZPB Nr 16 szpularnia -
zmiana I. 

_WIMA PZPB Nr 5 

O godz. 16-tej Tkalnia - zmiana d:denna. 
O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska i 
eglpska - zmiana I. skręcalnia, dublarnia. 
pnewijalnla 1 motalnia. 

GORNA 

O godz, 13,30 PZPB Nr 17 - zmiana I. O 
gollz. 16-ej f. „Osser". 

OORNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 2, PZPW Nr 5, PZ 
PB Nr 6, „Schweickert-Guma". O godz. 
15,30 Ubezp. Społeczna. O godz. 16-tej Spół­
dzielnia Pracy. 

FABRYCZNA PZPB Nr 1 

O godz. 15,30 Księży Młyn - koło 5. O 
godz. 13,30 Nowa Tkalnia kola 14 i 15. Od­
dział „G" koła 2, 5 i 6. Księży Młyn koła 3 
i ł. 

SRODMIESCIE 

O godz. 16-t.ej PZPDzłew. Nr 2. O godz. 
15-tej Dyr, Przem. Miejscowego. O godz. 16,30 
Wojewódzki Urząd Ziemski, C. T. - koło 

branżowe. O godz. 14-tej spółdzielnia „Astra". 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O sods. 15,30 t „Petter". 

8R0DMDUSKA-PllAWA. 

o soch. 18-teJ l'abr,,-ka Nr l'r, 94ctslał Int· 
11 PZPB Nr 9, Fabryka Pudelek. f. .,Len"', 
f. „Oskar Moks„, ep. kom. fabrycznese f. 
„PIUtal". O godz. 15-teJ f. „Sztolper", komi· 
1J11 specjalna. O godz. 18-teJ terl'nowe koło 
Nr 3. O godz. 14-tej Fabryka Nr 39. O godz. 
15,30 f. „Otto Szel''. 

ST AROl\fiEJSKA 

O godz. 16-tej Fabryka Nr 35 - oddział 3, 
Szk. Of. 1\1(}, PZPB Nr 8 - Wydział Gospo­
darczy. O godz. 14-tej PZPB Nr 8 - oddział 

I, tkalnia - zmiana II, przędzalnia zmiana 
I, O godz. 17-tej Dom Młodzieży, O godz. 
18-teJ PSS - koło 1, Szk. Of. MO. O godz. 
19-tej PSS -· koło 2. O godz. 15-tej Faorylca 
Waty f. „Berent". Ogólne zebranie członków 
PPR f. „Lido". O godz. 15,30 Centrala Zbytu 
Porcelany. Urząd Wojewódzki - różne. O 
godz. 13,30 PZPB Nr 2 - tkalnia 1 przygoto­
walnia - zmiana I. 

BAŁUTY 

O godz. 14-ej f, ,,Gentleman", IO kom. l\IO. 
O godz. 16-tej garbarnia .,Radogoszcz". „1"fl"­
wa". ŁWEKD. O godz. 1s..:tej „Radogoszcz''. 

f!:i1~:1~„~J11~~r~!!(~1:!~:11~:1ł 
OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI LUDOWEJ 

W ŁODZI 
W dniu 14 bm. otwarta . będzie w Miej 

sklej Galerii .Sztuk Plastycznych w Łodzi im 
ponująca wystawa najwybitniejs'lych dziel 
.rzeźby ludowej, malarstwa i grafiki, wypo­
życzonych z muzeów i zbiorów w całej P~lsce 

Zorganizowana wielkim nakładem pracy 
przez ogólnopolski Komitet z inicjatywy Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuk.i otwarta była w 
stycznin br. w Krakowie i zyskała sobie jed 
nogłośnie uznanie w prasie fachowej całej. 
Polski. 

Łód~ jest z kolei dirug!f!l miastem, które 
gości tę interesującą wystawę, świadczącą 
chlubnie o twórczych talentach artystów 
częstokroć bezimiennych, 

Dzięki staraniom Zarządu Miejskiego, 
Wydziału Kultury i Sztuki, społeczeństwo 
miejscowe będzie miało możność zapoznać się 
z niezmiernie interesującym dorobkiem arty­
stycznym nie tylko Polski macierzystej, ale i 
Ziem Odzyskanych. 

Z TOW. PRZYJAZNY POLSKO-RADZIECKIEJ 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w Łodzi zawiadamia swych cdonków, że bi­
lety ulgowe do Teatru „Lutnia" na operetkę 
pt. „Zemsta Nietoperza" na dzień 15 bm. są 
do nabycia w Sekretariacie T-wa przy ul, 
Piotrkowskiej 272-b w godz. od 8-ej do 20-e_ł 

' 

CllOS ROBOTNICZ't Nr~· -
5. V Warszawa - Praga 

I · · · · 1, :r 
I.V -
I.V - 9.V Praga- Warsz 

W tych dniach wróciła z Pragi nasza dele­
gacja, która bawiła tam w celu osta-tecznego 
ustalenia trasy wyścigu Warszawa - Praga -
Warszawa. O..+"tecr.r.ie odbędą się 2 wyścigi: 
Waruawa - Praga i Praga - War6zawa. 

Oto trasy obu wyścigów: 
WYSCIG I: WARSZAWA - PRAGA 

Etap I (1.5. br.): Warszawa - Tomaszów -
Piotrków - Łódź (191 km). 

Etap Il (2.5.): Łódź - Łask - Sieradz -
Walichnowy - Kępno - Syców - Oleśnica 
- Wrochtw (212 km). 

Etap III (3.5.): Wrocław - Swidnica -:­
Dzierżonów - Wałbrzych - Kamienna Góra 
- Jelenia Góra (158 km). 

Etap IV (4.5.): Jelenia Góra - Jabłonec -

Liberec (84 km). 
Etap V (5.5.): Liberec - Tumov - Jlc!n -

Sobotka - Mlada Bo·leslav - Mielnik - Vel­
vary - Siany - Kladno - Praga (203,.5 km). 

WYSCIG Il: PRAGA - WARSZAWA 
Etap I (1..5.): Praga - Podebrady - Hradec 

Kralovy - Pardubice (127 km). 
Etap Il (2.5.): Pardubice - Wysokie M!to 

Litomysl - Svitavy - Brno (129 km.). 
Etap III (3.5.): Brno - Prostejov - Ołomu­

niec - Przerów - Malenovice - 2'il!n (137 
km). W Zlinie nastąpi je<lnodniowy odpoczy­
nek. 

Etap IV (5.5.): Zlin - Malenovlce - Uh 
Hradisce - Uh. Brad -. Trenczyn - Zilillla 
(151 km). 

Tenisi§cl czesc11 w !Unshwie 
______ ...., ________ ...., ____________________ _____ 

Slraubcova • I Si ba 
przegrywaia z Kalmfkową i Ozerowem 

strzyni Czechosłowacji, Straubcova przegrała 
z Kalmikową (Moskwa) w sto&Ullkl\l 6:3, 1:6, 4:6 
W &potkan;ach panów Cemik zwyciężył Andre 
jewa 6:1, 6:3, a Ozerow wygrał z Sibą 6:2, 2:6, 

6:0, 6:4. 

MOSKWA. W niedzie·lę ro­
zegrali tenisiści czet;cy na kry­
tych kortach w Moskwie mię· 
dzymiastowe spotkanie teniso· 
we Praga - Moskwa, zwycię· 
ż .~jąc w 6-losunku 3:2. 

Wyniki poszczególnych spot­
kań były następujące: Miszko­
va (Prilga) pokonała Wielo· 
mienkową (Moskwa) 6:2, 1 :6, 
6:3. W drugim spotkaniu mi-

W ostatnim 6potkan!u mistrz CSR, Drobny, 
po.konał Korbuttowa 6:1, 6:1, 6:3. Tenisiści 

czescy po 2-1ygodniowym pobyc!s wracają 

w środę do kraju. 

Etap V (6.5.): Zilina - Cadca - Jablunkov 
- Cieszyn (Czeski) - 06trawa - Bogum.ln -
Raciborz - Rybnik - Zory - Kaitow!ce (205 
km). W Katowicach nastąpi jednodniowy od­
poczynek. 

Etap VI (8.5.): Katowice - Kraków - Mie· 
chów - Kielce (183 km). Na odd.nk.u Katowi· 
ce - Kraków odbędzie się próba szyblcośd 
drużynowej ze startem w odstępach 5-m!n'U10· 
wyc.h. W Krakowie odbędzie 6ię 3·godzinny 
odpoczynek. Odciinek Katowice - Krak.ów 
nie będzie liczony w ogólnej klasyfikacji wy· 
ścigu. 

Etap VII (9.5.): Kielce - Radom - War· 
6zawa (176 km). Z Radomia do Warszawy wy· 
startują również kolarze biorący udział w wy­
ścigu Wanszawa - Praga. Pojadą oni jednak 
poza konkumem. 

Po ootatecznym nl!!taleniu trasy zatwierdzo­
no również regulamin wyścigów. 

Poza tym omówiono ! uzgodniono cały ne­
reg &praw natury teclmicznej, organ\zacyjn_ej, 
gospodarczej i propagandowej. 

Preze<'I PZK, Feliks Gołębiowski, otrzymał 
od prezesa Czeskiej Unii Kolarskiej, dy.r. Jo­
hani.ka, piękną wazę, jako dar od Czeskiej Unii 
Kolarnkiej dla Polskiego Związku Kolar6k!ego. 

Uczestnicy konferencji wysłalJ w imlenlu 
~zeskiej Unii Kolars)de/ i Polskiego Związku 
Kolarskiego dwie depesze do protektorów wy­
§clgów: do Premiera Rządu CSR, przewodniczą· 
cego Komitetu Centralnego Komunlstyczne/ 
Partll Czechosłowacji - KLEMENT A GOTT· 
W ALDA i wicepremiera Rządu RP, generalne­
go sekretarza Polskiej Partii Robotniczej -

Ze złotej księgi p ywactwa łódzkie„ 
Pięć najlepszqch H'qników łodzian 

o 
Organizowane w roku bieżącym metrów stylem grzbietowym, gdzie bezkonku- lak, który rozpocz!lł treinować będzie musiał 

~ przez ŁOZP IIDl?rezy pływackie rencyjnie pBl!luje Ohojnacld, który nie tylko pilnie pracować, a.by utjl\ć plerw6Z& miej5Ce 
stały p.od znakiem przewagi mło- zajmuje rpierw6-ze miejsce, aile ustanawia nowe na liście. PiSZ!lC o Jt.raulistach musimy wym!„ 
dego pokolenia nad starym! „re- rekordy okręgu wynikam!, które zapewniają nić Bonieckiego, k·tóry znajduje się be:z przerw 
parni". Po porównalliu obecnej LI· mu e;.tał!ł lokati; w liście 10-<:lu najlepszych wy w czołówce pływaków Polski. 
sty 5-ciu najl~zych pływaków pływaków Pol.ski. Klasycy d 6ami - Z!lllłeniła się tygko kołe}o 
naszego okręgu z Ji6tą za 1947 r., Wśród kraulis•tów brak :nłlzwlslt ManO'W'- ność nazwisk 1 uzys.kane wynl.kł, a rywal!ui· 
można stwierdzić, że wazy&tkie !!kiego i Cieślaka, z których pierwszy przeniósł I cja. kolegów klubowych, Jaworskiego 1 Do·bro­

~ plerweze m!ej&ca obsadzone •Il 1!ę do Wrocławia, a. drugi chwilowo pauruje. WO'l-sklego, przynl<*a w IN'rultacf• nowy re-
przu sawodnikó-.r, lttórq ni• Nie wpłynęło to jednak sbyt ujwmł• na wy- koro ok,-WU na 200 m. 

uk®esyti ,_CM 11 lat.. Wyj11tek 1tanowł 100 'llik1 ,.aetllci", gdzie Jera uadi niiej 1,10 1 Ci„- W ntafet&dl b• pncwy trl.umta.j' płrw„ 
~.;;;.;.;;;.;.;;~~;..;.;..:.;.. ________ ~.;...----------------~----~----------------------- cy "l'łblowca", h.rycj& ..,._,. ~ „ llilc:le lt 
§port Ul Z!JRR 

Stala poprawa wynik6w 
Jako rezultat s,ecjalnego szkolnlct"a s,ortowego 

MOSKWA. - W trosce o rozwój wycho­
wania fizycznego w Zwi1r1Jlm Radzieek!m kła­
dzie s.ię dwży nact&k na &popu!Mj"Z01Wanie 
szkolnictwa &pecjalnego w tej dziedzinie. 
W chwili obecne·j w 6xkołach wychowania fi· 
zycznego 6zkoli 6ię około 20 tysi'lCY młodzie­
ży. Na uczelniach wy-tszyoh liczba studentów 
wynosi obeonie 3,5 tysiąca osób. W nowym 
roku 6zkolnym projektuje się udo-srt~nienie 
szkolnictwa wyiszego w dziedzmie wyohowa· 
nia fizycznego dla 6 tysięcy osób. 

W ośrodkach fabrycznych 4 roln1czyclt za-

ł~no w ubiegłym roiku 10 tyl!!!ęcy ośrodków 
wychowania fizyamego. 

Wzmożona akcja nad ~ws1Je0b.Trle!!.łem 
!{!>Ortu 1 wychowania fizyc7-nego w ZSRR pny· 
nMI wspaniałe wyni'ki. W &a.IIlym tylko roiku 
ubiegłym liczba zawodników podwyż~zyła się 
o 700 tysięcy. Sp.oll't rozwija się nie tylko 
W\'!rerz, lecz przynosi również stałą poprawę 
wyników. - W roku ubiegłym 6portowcy 
radzieccy ustalili pom.ad 200 nowych rekordów 
ZSRR, z których wiele prrewyilsza n.aijlepsze 
wyniki! świa~owe. 

Janik 

aajlepuyd. pływaUw PolUi .pnedlMwia ~ 
iHM41PU·j,.at1 

Boniecki Jerry (PUmorwiee) -. aM 2,31,I -
8 miejece 

400 m 1tylem dowo.Pnymr 
Boniecki Jerrr (P.llmowłec) - <!IM 5,150,2 ..,. 
4 miejsce 0::­
Jera. Anatol (PMmowłec) - c:zu 1,05 - -. „ 
8 miejsce 

200 m stylem .k!asycznymt , 
Dobrowolski Mieczysław (Pi[mowłec)' - "'. 
czas 3,08,1 - 8 miejsce 

100 m stylem grzbietowymi ... 
Chojnacki Z!J.igniew (Filmowiec) ad 1 
1,22,2 - 9 miejsc& 

Sztafety: ~ razy 50 m atylem dowo1nym1 • 
„Filmowiec" w skład%1.e1 Jera., ChoJnadtt 
Kie.ryu, Kra.wczyk, Cieślak - c:zu .2,35 .,... 
2 m!ej&C& , . „ 

3 razy 100 m stylem .zmJ~ym1 ', · \. , 
„Filmowiec" w l!lk.lad"'1e: Chojnackf, 'Dobro.. Dziś na macie MSS-ŁKS 

W dru-źynowych mistrzostwach zapaśni­
czych Łodzi w środę, dnia 10 marca br. spot• 
kają się na macie zapaśniczej lokalni rywale 
ŁKS i Klub MSS o zdobycie drużynowego mi-
6trza Ło<lzi. Spotkanie odbędzie się w Domu 
Kultury Mi1icjal!l.ta przy ul. Nawro1 27. Począ· 
tek zawodów o godzinie 20-tej. 

KATOWICE. - Reprezentacyj· wolski, Jera - czas 4,03,7 - 8 mie1"ce. 
ny bramkarz Polski, Janik, doznał _______________ ... __ 

kontuzjowany! 

Ze względu na stawkę 6'PO•tkan!a zawody 
zapowiadają 6\ę bardzo interesująco, ponieważ 
drużyny zapowierlziały wystąpienie 6Wych naj­
silniejs-zych składów. 

Z ł11cilj KS Tramwaiarz 

Dziś zebranie piłkarzy 
Zarząd klubu zwołuje dzisiaj, dnia 10 mar­

ca rb., o godz. 18-tej w lokalu wła&nym przy 
ul. 11-go Listopada Nr 30, przedsezonowe ze­
branie wszystkich członków 6ekcji pHkarskiej 
ZKS Tramwajarzy. Stawiennictwo obowiąz­
kowe. 

na jednym z ostatnich meczów 
„Pogoni" kontuzji łokci, wobec 
czego lekarz zabronił mu brać 
udział w najbliżstjch spotkaniach., 
Jak wiadomo, Janik wyznaczony 
był na mecze sparringowe, mające 

wyłonić .przy-szłą reprezentację 

Polski na mecz z Bułgarią. 

Sołtysek ustanawia 
nowy rekord Polski ! 

KATOWICE. - W ramach rozegranych 
w niedxielę mistrzostw pływackich Sląska, 
obok kilku bardzo dobrych wyników, ustano­
wiono nowy rekord Polski na 100 m 6tylem 
kla6ycznym panów. Nowy rekord ustanowil 
Sołtysek {Pogoń), uzyskując czas 1 :16,9 s. Po­
przedni rekord USltanowiony w 1938 roku przez 
Heidrlcha, wynosił 1 :17,0 sek. 

ORGAN POROZUMIENIA ·9-ciu PARTII 

„„O trwalq pokój. 

..... 
-.) 

o Den1okrację Ludową'' 
w języku rosyjskim i francuskim Nr 8 
Skład główny: 

Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica Smolna 12, 'tel. 871-80. 

już do nabycia 

~CENA EGZEMPLARZA Zf;. IO . ..-

we wszystkich 
Oddziałach Robot­
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA" 

°" 

ZOJA BOŁOTOWA 
czołowa narciarka Związku Radzleckle 

ST I" I. O Ił' I" 

W czwartek, dnia 11 marca PREMIERĄ '!" 
fllmu produkcji angielskiej ' 

J 'ft~~~ JIJ(Mftlff'! 
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